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O c e n ę  w y n ik ó w  d y s k u s  m n ie j ­
szo śc io w e j  n a  o s ta tn ie j  sesji  R a d y  
L igi N a ro d ó w ,  m o ż n a  już  z a k o ń ­
czyć. O b s z e rn ie  i w ie lo k ro tn ie  w y ­
p o w ie d z ia ła  s ię  n a  t e n  t e m a t  p r a s a  
w s z y s tk ic h  p a ń s t w  b io rą c y c h  u d z ia ł  
w  p r a c a c h  Ligi. J a k  to  b y w a  z k a ż ­
d ą  s p r a w ą  z a jm u ją c ą  p rz e z  czas  
ja k iś  op in jy  p u b l ic z n ą ,  p ro b le m  
m nie jszośc i  n a r o d o w y c h  z o s ta ł  o d ­
s u n ię ty  n a  p la n  d a lszy .  P i  z e rw a  
t rw a ć  b ę d z ie  do c z e rw c a ,  k ie o y  
„ k o m is ja  t r z e c h "  m a  z łożyć  s p r a ­
w o z d a n ie  ze  6w oich  ro z w a ż a ń  k o ­
m ite tó w  i s z e r sz e m u ,  t. zw . K o m i te ­
tow i R a d y ,  s k ł a d a j ą c e m u  s ię  ze  
z w y k ły c h  p rz e d s ta w ic ie l  państ.w, 
r e p r e z e n to w a n y c h  w  R a d z ie ,  lub  
te ż  .ch  z a s tę p c ó w .

Ja k o  m a te f ja ł  d la  p r a c  „ K o m i te ­
tu  t r z e c h "  s łu ży ć  b ę d z ie  to  w s z y s t ­
k o  co  z o s ta ło  z ło ż o n e  w  form ie  
p ro p o z y c y j  p o d c z a s  o s ta tn ie j  S es j i  
R a d y  w ra z  z u w a g a m i  w y p o w ie -  
d z ia u e m i  w  d y sk u s j i ,  o raz  w » ze l ln e  
' t n e  w n io sk i  i uw ag i ,  k tó r e  w m y ś l  
p . 3-go rezo lu c j i  p r z y ję te j  p r z e z  
R a d ę  w  dn. 7 b. m. K a ż d e  p a ń ­
s tw o  —  c z ło n e k  b ę d z ie  m o g ło
„ K o m ite to w i  t r z e c h "  n a d e s ł a ć  do  
d n .  15 kwietnu* r. b .  N a le ż y  w iec  
o czek iw ać ,  że  n ie d łu g o  p o  u p ły w ie  
t e g o  p r e k lu z y jn e g o  t e r m :n u  K o m i­
t e t  t e n  zb ie rz e  s ię  c e le m  r o z p a t r z e ­
n ia  c a łe g o  z e b r a n e g o  m a te r ja łu  i 
s fo rm u ło w a n ia  sw o ich  w n io s k ó w  czy  
t e ż  je d y n ie  p o g lą d ó w ,  m a ją c y c h  b y ć  
z r e f e ro w a n y m i  „ K o m ite to w i R a d v " .  
M ie jsc e m  te g o  z e b ra n ie  m a  b y c  
p o d o b n o  L o n d y n ,  term : n e m  p o c z ą te k  
m a ja  r. b.

O c z y w iśc ie ,  r z e c z y w is ty m  w 37k o -  
n a w c ą  te g o  z a d a n ia  i a u to r e m  s p r a ­
w o z d a n ia  „ K o m i te tu  t r z e c h "  n ie  b ę ­
d z ie  ż a d e n  z je g o  c z ło n k ó w , Cham­
berlain j a k o  m in is te r  s p r a w  z a g ra ń .  
W ie lk ie ;  B ry tan ii ,  m a  z n a c z n ie  w a ­
ż n ie js z e  b e z p o ś r e d n ie  o b o w ią z k i ,  
n iż  s tu d jo w a n ie  m e m o r ja łó w  w  s p r a ­
w a c h  m n ie jsz o śc io w y c h ,  z w ła s z c z a  
k ie d y  w  St. Z je d n o c z ,  tw o rz y  s ię  
n o w y  rz ą d ,  ł  w  A ng lj i  z t  z a  ją  s ię  
w y b o r y  d o  p a r l a m e n tu  p o d  n ie z b y t  
pom yślnem ii d la  k o n s e r w a ty s tó w  
a u sp ic ja m i.  P .p .  Adatci i Qutnones 
de Leon, z a jm u ją c y  s t - in o w isk a  a m ­
b a s a d o r ó w  sw o ich  p a ń s tw  w  P a r y ­
żu ,  m a ją  ró w n ie ż  d o ś ć  z te g o  ty tu -  
u  z a ję ć  P r a k ty c z n ie  w ię c  ich  ro- 

_iota s p io w a d z i  s ię  d o  p rz y ję c ia ,  
e w e n tu a ln ie  z m o d y f ik o w a n ia  tego , 
co p rz y g o tu je  i oD racu je  S e k r e t a r j a t  
G e n e r .  L ig i N a ro d ó w ,  a  w łaśc iw ie  
je g o  S e k c ja  s p r a w  m n ie jsz o śc i  n a ­
r o d o w y c h  z p. Sujim urą  ( J a p o ń c z y ­
k ie m )  n a  czele ,

W ś r ó d  p e w n y c h  k ó ł  p o l i ty c z n y c h ,  
s zczeg ó ln ie  n ie m ie c k ic h ,  p o d n o s z o ­
n o  z s a r k a z m e m  t e n  fa k t ,  ż e  z a ła ­
tw ia n ie  i r e g u lo w a n ie  k w e s ty  - m n ie j ­
szośc iow ych ,  s p r a w ia ją c y c h  k ło p o ty  
—-jak d o t ą d  p rz y n a jm n ie j  —  w y łą c z ­
n ie  p a ń s tw o m  e u ro p e  sk im  d o s ta ło  
s ię  w  r ę c e  J a p o ń c z y k ó w :  p. A d a tc i ,  
a k o  s p r a w o z d a w c y  R a d y  L ig i  i p .

S u g im u ra ,  ja k o  sze fo w i sek c i i  m n ie j ­
s z o śc io w e j  w  S e k r e ta r j a c ie  Ligi, 
k tó ry  c a łą  p r a c ą  p r z y g o to w a w c z ą  
k ie r o w a ć  b ę d z ie .

N ie m c y  sk ło n n i  s ą  w o g ó le  w  d o ­
b o rz e  c z ło n k ó w  „ K o m ite tu  t r z e c h "  
d o p a t r y w a ć  s ię  i n t e n c y ’ m o c a r s tw  
s p ra w ie n ia  p o g r z e b u  p ie rw s z e j  k la s y  
w n io s k o m  i .życzeniom  p .p .  Strese- 
manna  i Danduranda. O g ó ln y  to n  
p r a s y  n ie m ie c k ie j  j e s t  k w a ś n y  i 
zgryźli wy. P u b l ic y s ty k a  n ie m ie c k a  
n ie  u k r y w a  b y n a jm n ie j  te g o ,  i e  z a ­
b ieg i  p .  S t r e s e m v n n n  w y to c z e n ia  
n a  fo ru m  g e n  iw sk ie m  w ie lk ie j  k o -  
lu o ry n y  m r.iU jjzosc iow ej p o n io s ły  
f iasco  że  d y p lo m a c ;  i p o l s k a  o d ­
n io s ła  p o w a ż n y  s u k c e s .  P o c ie s z a  s ię  
j e d n a k  tern, że  d e b a t a  r o z p o c z y n a ­
j ą c a  a t a k  w  G e n e w ie  o d b y ła  s ię  w 
b a r d z o  u e s p rz y ja ją c e j  k o n ju n k tu r z e  
i że  n ic  n ie  p r z e s ą d z a  d a ls z e g o  jej 
p rz e b ie g u ,  k tó ry  m o ż e  b a rd z ie j  o d ­
p o w ia d a ć  c e lo m  i w id o k o m  S t r e i e -  
m a n n o w s k im .

T e g o  r o d z a ju  r o z u m o w a n ie  o ty le  
ty lk o  m a  p e w n ą  d o z ę  s łu szn o śc i ,  że  
k o n ju n k tu r a ,  w  k tó re j  o d b y w a ła  s ię  
o s ta tn ia  secjt, R-idy  L igi n ie  nos i  
w  so b ie  c e c h  s ta łośc i  i n ie z m ie n ­
ności. B y ła  o n a  i s to tn ie  d la  p . S tre"  
s e m a n n a  n ie p rz y c h y ln a .  O p ó r  d e le ­
g a tó w  n ie m ie c k ic h  n a  p a ry s k ie j  k o n -  
fe ren c i i  r e p a ra c y jn e j ,  k n o w a n ia  a l­
z ack ie .  k ry z y s  w e w n ę t r z n y  w  R z e ­
szy, w re s z c ie  zły s t a a  je g o  z d ro ­
w ia  —  w s z y s tk o  to  n ie  d o d a w a ło  
siły w ys tąp ię :  n u  p. S t r e s e m a n n a  
i n ie  m o g ło  z d o b y ć  d la  jeg o  te z  
s z e r sz e g o  g r o n a  c z ło n k ó w  g e n e w ­
sk ie g o  a e r o p a g u ,  z k tó r y c h  n a j p o ­
tę ż n ie js i  d o p a t rz y l i  r i ę  w  te rn  w y ­
s tą p ie n iu  u k r y ty c h  u b o c z n y c h  c e ­
ló w  i w  sw o ich  p r z e m ó  w e n ia c h  da li  
t.*mu s w e m u  p rz e k o n a n iu  n ie d w u ­
z n a c z n y  w yraz .  Z  n a jw ię k s z y m  w y ­
s i łk iem  u d a ło  s ię  p . S t r e s e m a n n o w i  
w  c ią g u  n o c y  z 6-go n a  7-m y u r a ­
to w a ć  k o n c e p c j ę  K o m ite tu  R a d y ,  
o d a r t ą  j e d n a k  f a k ty c z n ie  z w s z e l ­
k ie g o  re a ln e g o  zn a c z en ia .

O s ta tn i  d z ie ń  se s j : m a rc o w e j  r ó w ­
n ie ż  n ie  p rz y n ió s ł  la u ró w  p. S t r e s e ­
m a n n o w i .  Z a r o w n o  w  s p ra w ie  U li tza  
j a k  i k i lk u  in n y c h  s k a rg  n ie m ie c ­
k ich  z G ó r n e g o  Ś lą s k a  R a d a  n ie  
u c z y n i ła  -rado* ć  z a d a n io m  p a te n tó w .  
P a r ę  sk a rg  d o ty c z y ło  s p r a w  t a k  
b ła h y c h ,  ż e  o d c z y ta n ie  ich  w y w o ­
ła ło  w e s o ło ś ć  n a  sali. T y m  ra z e m  
b y ła  t e ż  p o w a ż n a  r ip o s ta  ze  s t ro n y  
p o lsk ie j .  F a k t  obie", p o  tw a rz y  
d z ie c k a  p o ls k ie g o  p ri  iz n a u c z y c ie la  
n ie m ie c k /^ g o  n a  Ś lą s k u  n ie m ie c k im  
z a  ro z m o w ę  p o  p o l s k u  z o s ta ł  w  o d ­
p o w ie d z i  r z ą d u  p ru s k ie g o  p o tw ie r ­
d zo n y .  D la  k a ż d e g o  n a  sali s ta ło  
s ię  ja s n e m ,  ż e  w s z y s tk ie  t e  sk a rg i  
s ą  o b ja w e m  w a lk i  p o l i ty c z n e j  p o ls k o -  
n ie m ie c k ie  że  ia z ie  tu  n ic  o z a ł a t ­
w ie n ie  ty c h  lub  o w y r h  in c y d e n tó w  
z o b u  s t ro n  g ra m c y  p rz e z  R a d ę  
Ligi, le cz  o o s ła b ie n ie  i d e p o p a l a -  
ry z o w a n ie  s t a n o w is k a  p rz e c iw n ik a  
w  w a lc e  po li ty czn e j .

25-leuie prasy liteusk ie j.
„Liet. Ż in.“ zwracają uw agę na 

to, iż tej w iosny mija 25 lat od 
chwili, gdy zakaz, stojący na prze­
szkodzie rozwoju prasy litew sk iej, w  
1904 r. został cofnięty i w Litwie u- 
kazała s ię  litewsKa książka i gaze­
ta. Tak doniosły w życiu naradu 
jubileusz powinien być uroczyśeie  
obchodzony. Państwo m usi zrzec się  
sw ych biurokratycznych tradycji i 
św ięcić obchód razom z organiza­
cjam i społecznem i. Przedew szyst- 
kiem w ięc należałoby s ię  spodzie­
wać, by jubileusz ien nie przypadł 
w okresie działających dotąd ogra­
niczeń prasowych.

N iestety, jednek, o ile opinja u- 
rzędówki narodowców m a być uw a­
żana, j a k o  pogląd rządu, to w chw i­
li zn iżającego  się św ięta prasowego  
ze strony w ładzy w iele  spodziewać 
się n ie należy. Urzędówka narodow­
ców zupełnie niedw uznacznie w ypo­
wiada się  za w ychow aniem  prasy  
przy pom ocy środków policyjnych. 
Uważając, iż prasa litewska, która 
św ięci sw e 26-ietnie istn ienie, nie 
dojrzała jeszcze do sam oazielnegc  
odźwierciadlania życia naszego kra­
ju , urzędówka jednocześnie odmawia 
wydania ,,św iadectw a dojrzałości" 
również naszeiru  społeczeństw u, 
które, w edług niej, n ie zna jeszcze  
granic swej wolności. Po takich wy­
wodach Dowstaje poważne pytanie, 
czy wogóle będzie zezwolono na ob­
chód św ięta  prasy, jako „czynniko­
wi niedojrzałemu".

Barwy papieskie.
P ie rw o tn i-  c h o rą g ie w  p a ń s t w a  k o ­

śc ie ln e g o  i d a w n e j  a rm ji  p a p i e s k i e '  
b y ła  n ie  b :a ło -żó ł ta ,  a le  c z e rw o n o -  
żó łta ,  o z d o b io n a  p rz y  te rn  o b ra z a m i  
św. P io t r a  i św. P a w ła .  K ie d y  j e d ­
n a k  w ię k s z ą  część  w o isk  p a p ie s k ic h  
w c ie lo n o  p o  o b s a d z e n iu  R z y m u  p rz e z  
N a p o le o n a  I d o  a rm ji  f ia n c u ś ld r j ,  
g a z ie  z a c h o w a ły  o n e  d a w n o  o a rw y  
p a p ie s k ie ,  ć w c z e s n y  p a p ie ż  P :us- VII, 
w id z ia ł  s - ę z m u s z o n y m  n a d a ć  p o z o ­
s ta łe j  m u  sile z b ro jn e j  n o w e  b a rw y ;  
d la te g o  te ż  d e k r e t e m  z 13 m a r c a  
1808 r. p o s ta n o w ił ,  żjp c h o ią g ie w  
a rm ji  p a p ie s k ie j  b ę d z G  o d tą d  .n ie  
c z e rw o n o -ż ó ł ta  a le  b ia ło -źó łta .

B a rw y  te  s ta ły  się  w k ró tc e  b a rd z o  
p o p u la rn e .  Z  u c .e c z k ą  P iu s a  IX  do  
G a o t t a  w  l i s to p a d z ie  1848 i z o b ­
w o ła n ie m  re p u b l ik i  rz y m sk ie j  p a p :i -  
sk ie  b a rw y  zn ik n ę ły  n r  jak iś  c za s  
z R z y m u .  J e d n a k ż e  już w  r. 1850 
w ra z  z p a p ie ż e m ,  o s ła n ia n y m  p r z e z  
w o js k a  francuski '^ , c h o rą g w ie  b ia ło -  
żó ł te  w róc iły  d o  ie c z n e g o  M ias ta .  
Z  ch w ilą  w c ie le n ia  p a ń s tw a  k o ś c i -  - 
n e g o  d o  p a ń s tw a  z je d n o c z o n e j  Italji 
bi ało ż ó ł ta  c h o rą g ie w  p r z e s ta ła  b y ć  
s y m b o le m  '.wiecłtiej p o tę g i  p a p i e ­
s tw a .  D z ie ń  1 1 lu te g o  b. ,r. p rz y ­
w ró c i ł  b a r w o m  p a p ie s k im  d a w n e  
z n a c z e n ie .

Kowarski, Hhneifarb i Fejgin
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KONICZYNĘ i TYMOTKĘ
we w szystkich gatunkach w Wilnie o r a s  ze składów prowincjonalnych.

D la  p ro w in c ji  —  s p e c ja ln e  u lg i.

Konferencja prem B artla z P 
Prezydentom.

(. el. od wł. kor. z W arszawyj

Wczoraj zrana p. prem, Bartel 
udał się na Zamek, gdzie był przy­
ję ty  Drzez Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Konferencja Pan? P rezy­
denta z p. prem. Bartlem trwała 
półtora godziny.

882-7

Obchód 11-ej rocznicy ogłoszenia 
niepodległości Białorusi.

Jutro dn. 2 4  b. m. B ałoru sk i Ko­
m itet Narodowy w  W ilnie obchodzi 
11 tą rocznicę ogłoszenia niepodleg­
ło śc i Białorusi.

U roczystość rozDOcznie się o godz. 
10-tej solennem  nabożeństwem  w ko­
ściele ś w .  Mikołaja, o godz. 13-tej 
nabożeństwem  w cerkwi klasztoru 
św . Trójcy, wieczorem  zaś o godz. 
19-tej w  sa li domu parafjalnego p iz y  
kościele ś w .  M ikołaja odbędzie się  
uroczysta akademia, na której w y ­
g łosi referat pos. A. Stepow icz, zaś 
chór pod batutą p. Maewijca w yko­
na szereg pieśni.

Testis.

Sprawa la ry f kolejowych
przedm iotem  obrad  K om isji
G ospodarci-ej klubu Jed yn ki
O s ta tn i e  p o s ie d L ^ n ie  K om i* :i G o ­

s p o d a rc z e j  przy K o m i te c ie  R e g io ­
n a ln y m  k lu b u  Je d y n k i  b y ło  p o ś w ie ­
c o n e  s p r a w  ę ta ry f  k o le  cw ych-  
W  s p e c ja ln y c h  r e f e r a ta c h  z o b r a z o ­
w ali  s ta n o w is k o  w  te j  s p r a w ie  p o -  
s zczeg ć  .nych ga łęz i p r z e m y s łu  
h a n d lu  p p .  B o h d a n o w ic z  — z fa b ry k  
t e k tu ro w y c h  K r o s z k :n  — p rz e m y s łu  
d rz e w n e g o .  K r o n ik — ta r ta k ó w ,  K in -  
k u lk in — m ły n a rz y  i P is ó ik — p r z e m y ­
s łu  to r fL n e g o .

P rz e d s ta w ic ie le  W ileńskie j 
rek c j i  K o h  jo w e i  o b e c n i  n a  t e m  p o ­
s ie d z e n iu  w yśw ie tl i l i  t ę  k w e t t j ę  ze  
s ta n o w i  >ka D y re k c j i  i oznajm ili ,  na 
k tó r e  p o s tu la ty  D y r e k c ja  zg o d z ić  się 
■no- e, n a  k tó r e  zaś  nic .

P r z e w o d n ic z ą c y  jęak o m u n .k o w ał  
n a  k o ń c u  p o s ie d z e n ia ,  ż e  K o m i te t  
R e g jo n a ln y  w y s u n ię te  p o s tu la ty  p o ­
p rze ,  (— )

Konkretna propozycja htewsua.
W sp«*awie wymiany towarów.

BERLIN, 2. 111. (Pat). „Berliner Tagebiatt“ donosi z Kowna, 
że rząd litewski za pośrednictwem poselstwa polskiego w Ber­
linie przesiał wczoraj rządowi polskiemu zapowiedziane pro­
jekty uregulowania prowizorycznego obrotu handlowego mię­
dzy Polską i Litwą. Propozycje litewskie mają proponować 
wymianę towarów na podstawie klauzuli największego uprzy­
wilejowania.

Bezpośredni obrót towarowy poprzez ’ granicę wileńska 
uważa Litwa, tak jak dawniej, za niemożliwy ze względu na 
kwestję wileńską, wobpc czego proponuje inne punkty grani­
czne, przez które mógłby się odbywać obrót towarowy. Punk­
tami temi byłyby granice: litewsko-niemiecka, litewsko-Ioiew- 
ska oraz drogą przez Gdańsk i Kłajpedę.

Sprawy komuaikaeyjoe i wolności transy tu  p^eiazanb podkomisji.
G E N E W A , 22-111 (P a t) .  K o m is ja  k o m u n ik a c y jn o  - t r a n z y to w a  Ligi 

N a r o d ó w  z b a d a ł a  s t a n  p o ls k o - l i te w s k .c n  p e r r r a k ta c y j  w  s p ra w ie  k o m u n i ­
k ac j i  i w o ln o śc i  t r a n z y tu ,  p o c z e m  p r z e k a z a ł a  c a ło k s z ta ł t  s p r a w y  p o d k o m is j i .

Przeszło 130 osób zginęło w płomieniach.
M O S K W A ,  22 III (Pa t.)  t P o d c z a s  p o ż a ru ,  ja k i  w y b y c h ł  w  czas ie  

s e a n s u  k in e m o to g ra f ic z n e g o  w t  w si Igo łk ino  gub . W ło d z im ie r sk ie j  zg in ę ło  
114 o só b .  P ró c z  t e g o  11 o s ó b  z o s ta ło  c iężk o  p o p a r z o n y c h ,  6 zaś  lż<. 
O g ie ń  p ło n ą c e g o  filrr.u p r z e s u n ą ł  s ię  z n ie s ły c h a n ą  s z y b k o śc ią  n a  d r e w ­
n ia n y  b u d y n e k ,  w z n ie c a ją c  p a n ik ę  w ś ró d  o b e c n y c h ,  k tó rz y  r z u e f i  s ię  t łu m ­
n ie  k u  j e d n e m u  w yjściu . D la  p r z e p r o w a d z e n ia  ś le d z tw a  w  te j  sp ra w ie  
i u d z ie le n ia  p o m o c y  p o s z k o d o w a n y m  w y z n a c z o n a  z o s ta ła  z r a m ie n ia  r z ą d u  
s p e c ja ln a  k o m is ja .

Sen. Miklaszewski popełnił samobójstwo.
(Tel. od własnego Korespondenta z  Warszawy)

Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  z g o n u  sen .  M ik la s z e w s k ie g o  ustaliło , ia d n ia  p o ­
p r z e d z a j ą c e g o  zgon  sen .  M ik laszew sk a  t e l e f o n o w a ł  dc sw e g o  p rz y ja c ie la  
L e w e r f i s c h a  w  L o d z i  i s k a rż y ł  s ię  n a  w ie lk ie  [z d e n e rw o w a n ie ,  w s k u te k  
c z e g o  p. L e w e n f is c h  w y je c h a ł  do  W a r s z a w y ,  lecz  n ie  z a s ta ł  ju ż  sen .  
M ik la s z e w s k ie g o  p rz y  życiu . P o n a d t o  w ła d z e  ś le d c z e  'oszły  d o  u s ta le n ia  
t re śc i  l is tów , k tó r e  z m a r ły  n a p i s a ł  w  p r z e d d z ie ń  z g o n u  a o  sw e j  żony ,  
t e ś c io w e j  i p rzy jac ió ł .  F a k t  p o z o s ta w ie n ia  l is tów  p rz e z  n ie g o  kaz e  s ię  d o ­
m y ślać ,  iz pope łn i*  o n  samoLó.iStwo.

S e k c j a  zw ło k  w y k a z a ła ,  ż e  ś m ie rć  n a s tą p i ła  w s k u t e k  u d a r u  s e r c o ­
w e g o ,  n ie  s k o n s t a to w a n o  j e d n a k ,  czy  u d a r  n a s t ą p i ł  w s k u te k  ś ro d k ó w  
o d u rz a ją c y c h .  P o w o ła n i  le k a rz e  r z e c z o z n a w c y  s tw ie rd z i l i  z a t tu c  e s ilnym  
ś r o d k ie m  p re p a r a to w y m .

A  w ięc  w y n ik  d o ty c h c z a s o w e g o  ś lz d z tw a  w s k a z u ia  n iezb ic ie ,  ż« 
sen .  M ik la sz e w sk i  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  ,

Przed pogrzebem marszałka Focna.
Niezliczone tłumy składają hołd wodzowi.

Gorąca mamfkstacja na rzecz Polski.
P A R Y  L, 22. III. (P a t .)  D e f i la d a  t łu m ó w  p u b l ic z n o śc i ,  s k ła d a ją c y c h  

o s ta tn i  h o łd  m a r s z a łk o w i  F o c h o w i ,  t rw a ła  b e z  p rz e rw y  w  c iąg u  c a łe g o  
p o p o łu d n ia .  W  p o k o ju ,  g a z ie  s p o c z y w a  m a rs z a łe k ,  z n a jd u je  s ię  je d e n  
ty lko  w ie n ie c  L w ia . ów z w ie lk ą  w s tę g ą  o  b a r w a c h  p o lsk ich ,  p r z y s ła n y  
p rz e z  a m b a s s  d o ra  C h ła p o w s k ie g o .  V  c.zoraj w ie c z o re m  w e  w szy s tk ich  p a ­
ry s k ic h  k in e m a to g r a f a c h  w y ś w ie t la n o  filmy, p r z e d s ta w i  i ją c e  g łó w n ie jsz e  
e t a p y  k a r je ry  w o jsk o w i i z m a r łe g o .

W yśw ietlan a  na ekran ie scen a  w ręczen ia  m arszałkow i F och ow i 
V irtuti M ilitari przez M arszałka P iłsu d sk iego  w  czasłe  w izyty  teg o  
osta tn ieg o  w  Paryżu  w  roku 1921 w y w o ła ła  gorącą  m an ifestację na  
rzecz  Polski.

Depesza p. Prezydenta i min. Zaleskiego.
WARSZAWA, 22 lii. (Pat). Z okazji śmierci marszałka Focha Pan Pre­

zydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki przesłał na ręce prezydenta R epu­
bliki Francuskiej G astona D oum ergu‘a depeszę następującej treści:

. Do Jeg o  Ekscelencji Pana Gastona D oum ergue, prezydenta Republiki 
Francuskiej. Paryż.

Z najgłępszem wzruszeniem pośpieszam zapewnić Waszą Ekscelencję 
, o bardzo szcze-ym udziale, jaki wraz z całą Polską biorę w boleśnej żałobie, 

jaka d o tk rę la  Francję przez śmierć jagneyo  z jej największych synów Fer­
dynanda  Focha, marszałka Francji i Poiski. Sława i zasługi znakomitego 
zmarłego, wypróbow anego przyjaciela naszego narodu, pozostaną wryte na- 
zawsze we wszystkicn sercach polskich. (—) Ignacy Mościcki.

Pan minister spraw zagranicznych przesłał na  ręce p. ministra B r ian d a ,  
następującą depeszę:

Do Jeg o  Ekscelencji Pana B nanda ,  ministra spraw zagrań. Paryż.
Pośpieszam wyrazić Waszej Ekscelencji moje najserdeczniejsze wyrazy 

7 współczucia z okazji bolesnej straty, jaką poniosła Francja, tracą' w osobie 
.m arszałka Focha jed n eg o  z najwybitniejszych synów, prawdziwe wcielenie 
genjuszu i bohaterstwa narodu  francuskiego.

P o d zw o n n ie  ambasadora Laroche‘a m ars:. Daszyńskiemu.
(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).

Wczoraj marszałkowi Sejm u złożył oPcjaioą wizytę a m b asa ao r  Francji 
w Warszawie p. Laroche, składając w imieniu swego rządu szczere podzię­
kowanie za mowę p. marszałka w ubiegłą środę oraz hołd Izby ku czci 
m arszałka Francji i Polski Ferdynanda Focha.

Pos. dr. Bobrowski z p ie k łjs i  
mandatu

(Te> » d  w ł. h o r . ss W e ^ te a w y ) .

Fos. dr. ErrJl Bobrowski (PPS] 
w ybrany z okręgu Kraków—luiastc 
zrzekł się mandatu poselskiego wo 
b et ciężkiej i przedłużającej bię cho 
roby.

Pos. Rataj a rb it^ m  w sp ra iii 
J§dmjencx-IoźCi<&i.

(Tel. c w? kor. z  Warszawy},
Sąa marszałkowski w  sprawie Je 

d rzejew icz-W oźneki, złożony z ar 
bitróvv Podoski go  i Z ien ięck iego  
ukonstytuow ał s ię  w dniu wczoraj 
W™. P r'z*z wybór superarbnrt i  
is< >ie pos. Lataj a. P ierw sze posie 
zenie sądo m arszałkowskiego -o d  

będzie się dziś popołudniu.

Zmian na wyższych stanowiskach 
w armji nie bę&ie.

(Tel. od w ł kor. z  W arszawy).

Gabinet m inistra spraw w ojsko­
w ych inform uje, że w iadom ość, po­
dana przez agencję Press o zmia- 
oach na w yższych stanowisKach  
w ojskow ych, nie odpowiada praw­
dzie. Specjalnie uzr.ać należy, jako  
zupeinie dowolną wiadomość o prze­
n iesien iu  w  stan spoczynku pierw­
szego  w icem im sta gen. Konarzew­
skiego oraz o przeniesieniu  w  stan 
nieczynny płk. Prystora.

Przesunięcia personalne w kor­
pusie oficerskim.

(Tel. od wł. kor, z Warszawy)

U kazał się now y dziennik perso­
nalny m inisterstw a spraw w ojsko­
wym i, który, zawiera ca ły  sze ieg  
przesunięć i hom inacyj. M iędzy in ­
nemu zestali przeniesieni w stan  
spuczynnu w  k orp u su  generałów  
gen  Marjan Jasieńsk. i gen . Stani­
sław  Sochaczew ski. Zwolnieni zosta ­
li z -za^mowanycn stanow isk, prze­
n iesien i bez przynależności służbo­
wej z rów noczesnem  przeniesieniem  
do kadr i oddaniem  do dyspozycji 
w ła ściw y ch  dow ódców 0 . K. kapi­
tanowie, m ajorowie w szystkich  kor­
pusów  oficersk ich  razem m  osób.

R  11 f  9 k  i ż ó łte  i cze rw o
■D U r d  P I n e, M am u ty , F o łc u k ro w e .

M a ą f t h c w  z z ie lo n a  giówk-j,łnanmew S t, V a le ry , ż ó ł to - p o m a ­
ra ń c z o w ą .

O wi j a  n N a jw c z e śn ie jsz y  N ieroeir- 
r  i  E 0 c zg ń sk i.

znanej hodowli nasion

K. Baszczyński i Synowie
posiada na okładzie

W ILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
S YN DYK AT  R O I N I O Z Y

w Wilnie, ulica Z w alna  Jfc 9.
878-1

J A N  B U Ł H A K
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Ja g ie llo ń s k a  8, te lefon 9F-8, p rzy jm u je  od godz. Q- 6

Nauka-to przyszłość!
Wpisy i egzaminy na II sem estr

Kursy maturalne dla dorosłych
p rz y  G im n az ju m  im . K ra sz ew sk ieg o  w 
W iln ie , u l. O rzeszk o w ej 3— 15 od 10— 12 
i od 16 do 17 o ra z  p rz y  u l. O s tro b ra m ­

sk ie j  27. I p . od  17Vj do 21 
N a u k a  w edle  p ro g ra m ó w  M in. W . R. 

i O P . d la  g im n a z jó w  p a ń s tw . R e p e ty ­
t o r a  do e g za m in ó w  w s tę p n y c h  z Vi k la s  
i  n a t u r y  J s t r ó j  -ręczny. N a u k a  w ed ­
le n o w o c ze sn y c h  m etod  i s y s te m u  p rz e d ­
m io tow ego . W olne m ie is c r  n a  s to p ie ń  
p rz y g o to w aw c z y , do U . IV , V, VI, V II, 
V IL  S p e c ja ln e  r e p e ty to r ju m  d la  w oj­
sk o w y ch . 270— 3
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E x p o s e  . p r e z e s a  ^ a d y  M i r i s t r ó w  p r o f .  K .  B a r t l a
Odpowiedź pos. DiimaM oTi.

P a n  p r e z e s  r a J y  m in is t ró w  Bar-  
te l ,  n a w ią z u ją c  do  k o ń c o w y c h  s łów  
p . D ia m a n d a ,  s tw ie rd z a  , że  je s t  s z e ­
fe m  r z ą d u  p r a w o w i te g o  i k o n s ty tu ­
c ja  p o d  ty m  w z g lę d e m  z o s tu ła  z a ­
sp o k o jo n a ,  g d y ż  z o s ta ł  po w q łanv  do  
f o rm o w a n ia  r z ą d u  p rz e z  P a n a  1 r e ­
z y d e n ta  i z a  r z ą d  n ie p ra w o w i ty  u- 
w a ż a ć  si j n 'e  m o że .

„ P a n  D ia m a n d  z a s t rz e g n ł  s ię  n a

w s tę p ie ,  że  n ie  d o tk n ie  s p r a w  poli ■ 
ty c z n y c h ,  d o tk n ą ł  ich  j e d n a k  n a  
k o ń c u .  Ja  t r z y m a ć  się  b ę d ę  ściś le  
w n io s k u  ro z sz e rz a ją c  j e d n a k  jego  
z a k re s ,  i ' r z m ę  p o d  u w r g ę  n ie  p o ­
j e d y n c z e  z d a rz e n ia ,  lecz  c h a r a k t e r y ­
z o w a ć  n ę d ę  p r z e b ie g  c a ły c h  p r o c e ­
s ó w  od  i 924 r e k u  d o  o s ta tn ic h  t y ­
godn i,  i lu s tru jąc  je  g ra f iczn ie" .

Wzrost prodaicjL
P a n  p re m je r ,  p o s łu g u ją c  s ię  wiel- 

k iem i w y k re s a m i ,  k l ó r e  n a  sp e c ja l ­
n y c h  s z a ra g a c h  k o le jn o  są  u m ie ­
s z c z a n e ,  w y k a z u je  wzrorst p ro d u k c j i  
w  r ó ż n y c h  d z ;a łach ,  k tó ry  dowodz% 
ż e  p r o d u k c ja  ta  w  z e s ta w ie n iu  n ie -  
ty lk o  z d a w n ie j s z e m i  la tam i,  a le  i 
z ro k ie m  u b ieg ły m , b y n a jm n :e n 'e  
s p a d a ,  lecz  w z ra s ta  s ta le ,  c h o ć  linia 
t e g o  w zro s tu  je s t  z ła m a n a .

W z r o s t  t e n  d o ty c z y  t a k i e  w y d o ­
b y c ia  w ę g la  i k o k s u ,  w y k a z u ją c  
p e w n ą  z n iż k ę  w  lu ty m  1929 r., j e d ­
n a k  n e p o n iż e j  p o z io m u  p ro d u k c j i  
z p r z e d  ro k u .  C o  d o  p ro d u k c j i  w ę ­
gla , p rz e k ro c z y l iś m y  już  p r o d u k c ję  
p r z e d w o je n n ą .  W sk a z a n ie  p rz e z  
p r e m j e r a  na  z n a c z n e  o b n iż e n ie  
k rz y w e j  p ro d u k c j i  w ę g la  z ro k u  
1924 w y w o ła ło  u w r g ę  n a  p r a w c y ,  
ż e  p o w o d e m  te g o  b y ł  s t r a jk  n a  
G ó r n y m  S ią sk u .  P r e m je r  o d rz e k ł ,  
ż e  n ie  w c h o d z i  w  p rz y c z y n y ,  t r a k ­
tu je  b o w  e m  t ę  s p r a w ę  n a u k o w o  i

n ie  ro b i  z n :cb  ż a d n e g o  po li t icum . 
N a s tę p n ie  m ó w c a  c h a r a k te ry z u je  
s t a n  z a t ru d n ie n ia  w k o p a ln ia c h  wę" 
gla k. im iennego ,  w g ó rn ic tw ie ,  h u t ­
n ic tw ie ,  w p r z e m y ś le  p r z e tw ó r c z y m  
1 t. r>-

L ic z b a  ro b o tn ik ó w  z a t ru d n io n y c h  
w k o p a ln ia c h  v-ęgla  w y n o s i ła  w 
s t y c z r .u  rb .  p r a w ie  120 ty s ięcy .  W  
p r z e m y ś le  p r z e tw ó r c z y m  je s t  r ó w ­
n ież  s ta ły  w z ro s t  l iczby  z a t r u d n io - 
nych .

C o  s ię  ty c z y  b e z r o b o tn y c h ,  to  
w  g ru d n iu  1927 r. m ie l iśm y  ich  518 
ty s  ę c y  a  czę=ciow o b e z r o b o tn y c h  
67 ty s ię c y .  S ta n  t e n  w  g ru d n iu  1928 
r. u leg ł  z n a e r n e  p o p ra w ie .  W  o k r e ­
sie  o d  9 do  16 m a r c a  b. r. b e z r o ­
b o tn y c h  z a r e je s t r o w a n y c h  m ie liśm y  
182 ty s ią c e ,  czyli p rz e s z ło  o ty s ią c  
m n ie j  n iż  w  p o p r z e d n im  ty g o d n iu ,  

an  z a t ru d n ie n in  i z a m ó w ię ń  w e  
w s z y s tk ic h  n ie m a  p r z e m y s ła c h  s t a ­
le  w z ra s ta

Sytuacja na rynku dnewnydi.
P o n ie w s .  w n io s e k  p o r u s z a  ta k ż e  

s p r a w ę  la só w  p a ń s tw o w y c h ,  p r z e to  
z a z n a c z ę ,  id  e k s p lo a t a c j a  la s ó w  z 
r e g u ły  o d b y w a  s ię  w je s ie n i  z w y ­
ją tk ie m  ok o l ic  g ó rsk ich ,  g d z ie  o d ­
b y w a  się la te m . O s t r a  z: m a  n ie  
o p ó ź n i ła  w ięc  w y ro b u  i e k s p lo a ta c ja  
n a o g ó ł  z o s ta ła  u k o ń c z o n a .  O p ó ź n i e ­
n ie  b y ło  ty lko  tam , g d z ie  d o k o n a n o  
s p r z e d a ż y  n a  p n iu .  S y tu a c ja  na 
r y n k u  d r z e w n y m  w y ja ś n i ła  się  p o  
z a w a rc iu  u k ł a d u  z N ie m c a m i  z 24 
s ty c z n ia  b. r. W y w ó z  w ięc  d rz e w a  
u le ę j  z w ło c e  ra c z e j  z te g o  p o w o d u ,  
niż  w s k u te k  w a r u n k ó w  a tm o s f e r y c z ­
n y c h .

N a o g ó ł  s y tu a c ja  n a  r y n k u  d r z e w ­
n y m  u leg ła  o s ła b ie n iu  w s k u te k  g o r ­
sze j  k o n ju n k tu ry  n a  t y n k u  c e m i e c -  
k im  i p ó ź n ie j s z e g o  z a w a rc ia  u k ła d u  
d r z e w n e g o .  W y w o ła ło  to  z n iż k ę  c e n sow .

M l  budowlany i u trudnianie bezrobotnych.
W ie lk ą  t ro s k ą  n ie ty lk o  Se ,m L , 

lecz  i rz ą d u ,  je s t  z a t ru d n ie n ie  o ife 
m o ż n o ś c i  w s z y s tk ic h  b e z r o b o tn y c h  
z n a d c h o d z ą c ą  w io sn ą .  P r o b le m u  
te g o  n e  z d o ła m y  z a ła tw ić  b e z  u r u ­
c h o m ie n ia  ru c h u  b u d o w la n e g o .  |»k  
s ię  p r z e d s ta w ia ją  h o r o s k o p y  w  ro k u  
o b e c n y m  w  te j  sp raw ie?  Z . b u d ż e t u  
in w e s ty c y jn e g o  zu ż y to  w  r. 1928/29 
34 m iljony , p o z o s ta je  w ięc  na  ro k  
b ie ż ą c y  54.251 ty s  zł. W  b u d ż e t a c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  m in is te r s tw  p rz e w i ­
d z ia n y  je s t  k r e d y t  b u d o w la n y  w  łą c z ­
ne j  w y so k o śc i  744.370 tys. zł., co  
r a z e m  z p o p r z e d n i ą  k w o t ą  w y n o s i  
798.621 tys. zł. W ro k u  u b ie g ły m

Zagadmems m ieszk au u m
P r z e c h o d z ę  do  z a g a d n ie n ia  m ie ­

s z k a n io w e g o .  K o m is ja  a n k ie to w a  
o b l iczy ła ,  ż e  w  m ia s ta c f  p o lsk ich  
14,8 p ro c .  lu d n o śc i  m ie s z k a  tak ,  że  
w  j e d n e j  izbie m ieśc i  s ię  p rz e sz ło  
5 o sób .  W W a rs z a w ie  za  r. 1926 bralc 
n r t s z k a ń  w y n o s i ł  p rz e s z ło  ( i  p roc . ,  
a  w L o d ź  s to s u n k '  s ą  j e sz c z e  g o r ­
sze .  W e d ł u g  t e o r e ty c z n y c h  o b ' ic z e ń ,  
w c ią g u  l a t  20  m u s ie l ib y ś m y  d o  
z a s p o k o j e n i a  g ł o d u  m i e s z k a n i o w e ­
g o  w y b u d o w a ć  1 900 t y s .—2 m iljo ­

n y  izb ,  c o  w y m a g a ł o b y  k o s z tó w  
14 i r i ł j a r d ó w  z ło ty c h .  P r y w a tn a  
in ic ja ty w a  f in a n s o w a  ty c h  su m  n ie  
d o s ta r c z y ,  a  jeże l i  c z ę śc io w o  d o s ­
ta rczy ,  to  k a p i t a ł  t e n  b ę d z ie  l a k  
drog i,  ż e  b u d o w a ć  te g o  nie  b ę d z ie  
m o ż n a ,  g d y ż  c z y n s z e  m u sia ły b y  b y ć  
z b y t  w y so k ie .  P r z e c ię tn y  z a r o b e k  
ro b o tn ik a  p o lsk ia g o  m o ż n a  p rz y ją ć  
n a  230 zł. m ies  ę czn ie .  G d y b y  m u- 
t 'u ł  on  p o ś w ię c a ć  15— 20 p ro c .  te g o  
n a  m ie s z k a n ie ,  to  z n a c z y  b a rd z o

Bfcjtj p t  MmnEliiiii® .
P re le k c ja  u c z o n e g o  te i  m ia ry  co  

prof. Z i e l ;ń sk i  je s t  w y d a r z ę  iem  
n ie p o w s z e d n ie m ,  ieat sw e g o  ro d z a ju  
św ię te m .  A u la  K o lu m n o w a  g m a c h u  
g łó w n e g o  U. S. B. z a p e łń .o n a  z o ­
s ta ła  „p o  b rz e g i"  p rz e z  m ło d z ;eż  
a k a d e m .c k ą  o ra z  p rz e d  itaw ic ie l i  
s t a r s z e g o  s p o łe c z e ń  itwa, w  tern  
e lity  in te le k tu a ln e j  11 ilna.

C z c ig o d n e g o  p r e l e g e n ta  p o w i ta ł  
p r z e m ó w ie n ie m  prof. G l ix e ’li, p o c z c m  
ro z p o c z ą ł  s ę  w y k ła d  z n a k o m i te g o  
g o śc ia  p. t  „ M t n , .  tw ó rc z a " .  M a n ja  
w  ro z u m ie n iu  h e l le n s k ie m  a  z w ła ­
s z c z a  p la to ń s k ie m  ja k o  p e w ie n  
sz a ł  („ m a n i ja " ) ,  w k fć r y m  p o 1 ężn ie -  
j4 w ła d z e  d u c h o w e  d a n e ’ (u ta  c a ł o ­
w a n e j )  j e d n o s tk i ,  w y d o b y  w a jące j  
w ó w c z a s ,  z s ie b ie  m a k s im u m  w y ­
si łku  tw ó rc z e g o ,  w y d o b y w a ją c e j  j  
ja k ic h ś  ta je m n ic z y c h ,  n i e z n a n y c h  
an i  n a m , an i  je j  sa m e j ,  g rębi jej o- 
so b o w o śc i .  o g ro m y  tw órczośc i ,  p r z e ­
n o s z ą c e  o w ie le  w s z y s tk o  to , n a  co  
d a n a  j e d n o s tk a  m o ż e  się z d o b y ć  w 
t., zw . s ta n ie  n o r m f P y m .

P la to n  (w  djal. „ F e d r a " )  r o z ­
ró ż n ia  c z te ry  ro d z a je  tak ie g o  sza łu  
tw ó rc z e g o .  J e d e n  w e d łu g  r r e g o  p o ­
ch o d z i  o d  A p o l in a  i je s t  to  sza ł  
wlsszczy, d ru g i  j e d n e j  z jeg o  m u z  
p o e z j i  (K a . io p e  czy K lio)  p r z y p i s y w a ­
ny, s za ł  p o e ty c k i ,  t rzec i  d z ie ło  F _o- 
s a —miłosny, c z w a r ty  dio tizy]ski w 
w in ie  m a ją c y  sw ą  p rz y c z y n ę .

w icie ,  to  m ó g łb y  p ła c ić  3 5 — 26 zł. 
mi esięcznie . T y m c z a s e m  k o s z t  -zby  
4 5 — 55 m .2, a  w y so k o śc i  2,8 m . w y ­
nos: łoy  10— !2 tys .  zł. L ic z ą c  p r o ­
c e n t  o d  k a p i t a łu  6 ro c z n ie  i 2 
p roc .  n a  k o s z ta  a d m in is t ra c j i  n r e -  
łibjiśnsy k o s z t  m ie s z k a ń  o d  800— 960 
zł, roczn ie ,  t. j. d w a  ra z y  ty le , ileś 
ro b o tn  k  m ó g łb y  za p ła c ić .  A  z a te m  
b e z  s ię g n ię c ia  d o  ź ró d e ł  p o d a t k o ­
w y c h  ro z w ią z a n ie  k w e s t j i  m ie sz k a -  
n io w e i  n ie  d a  s ię  pom yśle .; .

T ą  d r o g ą  p o s z e d ł  rz ą d ,  p r o p o n u ­
jąc p o d w y ż k ę  c z y n s z ó w  w  s ta r y c h  
d o m a c h .  M a m y  w  P o lsce  p rz e sz ło  
25 p ro c .  lu d n o śc i  m ie jsk ie j ,  k tó r a  
n ie m a  w ła s n y c h  m ie s z k a ń  i w  roli 
s u b lo k a to r ó w  je s t  s t ra sz l iw ie  w y z y ­
s k iw a n a ,  G d y b y ś m y  p o zo s taw il i  
s p r a w ę  n o r m a ln e m u  b ieg o w i rze c z y ,  
to  z a  la t  15 z a le d w ie  p o ło w a  lu d ­
ności m ie jsk ie j  p o s ia d a ła b y  m ie s z ­
k a n ia  i p ła c i ła b y  n isk ie  k o m o rn e ,  a  
d r u g a  p o ło w a  m u s ia ła o y  u iszczać  
n ie s ły c h a n y  _ h a r a c z  m ie s z k a n io w y .  
G d y b y  c h c ia n o  z a ra d z ić  te m u  p rz e z  
b u d o w ę  m ie s z k a ń  z k a p i t a łó w  p r y ­
w a tn y c h ,  to  m ie s z k a n ia  te  m u s ia ły ­
by  b y ć  t r z y k ro tn ie  d ro ż sz e ,  rfiz w  
d o m a c h  s ta ry c h .

P ro je k t  r z ą d o w y  m a  n a  ce lu  w y ­
r ó w n a n ie  te j  p r z e p a s c e  P r z e c iw n  cy 
t e g o  p r o je k tu  m ó w ią ,  ż e  p o d w y ż k a  
c z y n s z ó w  b ę d z ie  nń m o ż l iw a  d o  
z n ie s ien ia .  W e d łu g  s t a ty s ty k i  z 8 
m ia s t  w ię k s z y c h  w P o lsc e ,  p r z e c ię t ­
n a  c e n a  m ie s z k a n ia  j e d n o iz b o w e g o  
p rz e d  w o jn ą  w y n o s i ła  15 z ło ty c h

m ie s ię c z n ie ,  w  W a r s z a w ie  — 2i> zł. 
R z ą d  c h c e  p o d w y ż s z y ć  te  c z y n s z e  
w c ią g u  la t  7 o 30 p roc . ,  to  je s t  
p r z e c ię tn ie  o 4 zł. 50 gr., a  w W a r ­
szaw  e o  7 zł. 50 gr. m ie s ię c z n ie .  
C z y  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  że  w c ią ­
g u  ty c h  7 la t  z a ro b k i  nie w z ro s n ą
0 w ie lo k ro tn o ś ć  te j  k w o ty ?  W ó w ­
czas  c z y n sz  w y n ie s ie  20 zł. m ie ­
s ię c z n ie ,  g d y  w  n o w y c h  m ie s z k a ­
n ia c h  t r z e b a  b ę d z ie  p łac ić  p rz e s z ło
30 zł. _ , ...

M u s z ę  z a z n a c z y ć ,  żc -t p a ń s tw o  
s a m o  n ’’e żarn  e r z a  b u d o w a ć ’ ty c h  
m ie s z k a ń  T r o s k ą  p a ń s ł w a  b ę d z ie  
ty lk e  d o s ta r c z e n ia  ta n ie g o  fu n d u s z u
1 c z u w a n ie ,  a ż e b y  o n  b y ł  p r z e z  b u ­
d u ją c y c h  ra c jo n a ln ie  a z y ty .  K to  z e ­
c h c e  D u d o w ać  m  e s z k a n ia  m a łe  i 
t a n ie ,  b ę d z ie  m ó g ł  k o rz y s ta ć  z ty c h  
f u n d u s z ó w ,  k to  zaś b ę d z ie  c h c ia ł  
b u d o w a ć  d ro g ie  i d u ż e ,  b ę d z ie  m u ­
s ia ł  s a m  n a  to  p ie n ią d z e  z d o b y ć .  
A  z a te m  z a rz u t  e t a ty z m u  lub  h a ­
m o w a n ia  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j  je s t  
b e z p o d s t a w n y .  P o n ie w a ż  p o ż y c z k a  
p r e m jo w a  n ie  b ę d z ie  m o g ła  p r z e ­
k ro c z y ć  50 m il jo n ó w  zł., w ię c  r z ą d  
zw ró c i  s ię  d o  S e jm u  z w n io s k ie m  o 
u p o w a ż n ie n ie  dn  u lo k o w a n ia  d a l ­
s z y c h  su m  z z a p a s ó w  k a s o w y c h  w  
l is ta c h  z a s t a w n y c h  b u d o w la n y c h  
B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o .  
R z ą d  b ę d z ie  d ą ż y ł  do  te g o ,  a b y  
k o n t y n g e n t  b u d o w la n y  w  r o k u  o- 
b e c n y m  n ic  b y ł  i Uszy, n iż  w r ę k u  
u b ieg ły m .

Zwycięstwo w rjm panji chlebowe].

o k o ło  20 proc.,  co  s ię  j e d n a k  n ie  
o d b i je  n a  z o b o w ią z a n ia c h  b u d ż e t o ­
w y c h  a d m in is t ra c j i  la só w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  n a  co w s k a z u ją  d o ty c h c z a s o ­
w e  w p ły w y  z te g o  ty tu łu  d o  k a sy  
p a ń s tw a .  Do 15 m a rc a  b. r. la sy  
p a ń s tw o w e  p r z e k a z a ły  47 m iljono  w.

P o n ie w a ż  z a ś  p lart  f in a n so w o -  
g o s p o d a r c z y  o d  I p a ź d z ie r n ik a  !9 2 6 r .  
a o  30 w rz e śn ia  1929 ro k u  p rz e w i ­
d u je  87 m il jo n ó w  d o c h o d u ,  p r z e to  
p la n  t e n  d o ty c h c z a s  w y k o n a n y  i t s t  
z n a d w y ż k ą  p iz e s z ło  5 m il jo n ó w  i 
n ie m a  o b a w ,  b y  d ru g a  c z ę ś ć  p la n u  
z aw io d ła .  A d m in is t r a c ja  la só w  p o ­
ło ży  n ac iek  na  p r z e r ó b k ę  s u ro w c a  
d r z e w n e g o  w  t a r t a k a c h  k ra jo w y c n  
i n a  e k s p o r t  z a g ra ń  czny . S tw ie r ­
d z a m  w ięc , ż e  m ro z y  n ie  w p ły n ę ły  
n a  z m n ie jsz e n ie  s ię  e k s p lo a ta c j i  la-
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k re d y ty  b u d o w la n a  n a  b u d o w n  c tw o 
p a ń s tw o w e  w y n o s i ły  616 m il jonów , 
a  z a ł e m  h o ro s k o p y  p r z e d s ta w ia ją  
i ę  b a rd z o  d o b rz e .  N ie  są d ź c ie  
p a n o w ie ,  ż e b y m  e n tu z ja z m o w a ł  się 
d o  z b y t  s ź e ro k ic h  in w e s ty c y j  z n o r ­
m a ln y c h  d o c h o d ó w  b u d ż e to w y c h ,  
p ó k i  j e d n a k  n ie  z n a jd z ie m y  n n y c h  
d o c h o d ó w ,  to  p o w s t r z y m a n ;e inw e- 
s ty cy j  p a ń s tw o w y c h  z® w z g lę d u  n a  
b e z ro b o c ie  w y d a je  s .ę  r z e c z ą  m e -  
m o ż h w ą .  O c z y w iś c ie  s e z o n  t e g o ­
ro c z n y  b ę d z ie  s k ró c o n y ,  g d y ż  w  os- 
n a  się o p ó ź  liła i za  to  t r z e b a  b ę ­
dz ie  p o w ię k s z y ć  i n te n s y w n o ś ć  z a ­
t ru d n ie n ia .

O s t r a  z im a o d b i ła  się  f a ta ln ie  n a  
s ta n .e  k o le 5 i żeg lugi. S t ra ty  k o ’ei 
p r z e k r a c z a j ą  70 m il ionów , żeg lug i  —  
s ą  o czy w iśc ie  m n ie jsz e ,  lecz  r ó w ­
n ie ż  s to s u n k o w o  z n a c z n e .  N a  grafi- 
k o n ie  w id z ą  p a n o w ie ,  ż e  k o le j  j e s t  
o b c ią ż o n a  s ta le  w m ie s ią c a c h  je s ie n -  
nycjh w s k u te k  p rz e w o z u  p ło d ó w  
ro ln ic z y c h  i w z m o ż o n y c h  t r a n s p o r ­
tó w  w ę g la  d la  ludnośc i .  7 i m a  t e g o ­
r o c z n a  p rz y c z y n i ła  s ię  w  sp o s ó b  
k a ta s t ro fa ln y  a o  z ia rna  n a  ■ tej n a j ­
le p sz e j  linji, k tó r a  o s ią g n ę ła  p o z io m  
n ie z n a n y  n a m  o d  l i s to p a d a  1925 r. 
Tak z n a c z n  e u p a d ły  t r a n s p o r ty  k o ­

le jo w e .  M n ó s tw o  s t r a t  w s k u te k  p ę  
k a n ia  szyn , n is z c z e n ia  p a r o w o z ó w  
i w a g o n ó w .  W  s ty c z n iu  i lu tym  
p ę k ło  1237 szyn , d z ie n n ie  o y w - u  
p o  111. P o d u p a d ł o  w s k u te k  te g o  
b e z p ie c z e ń s tw o  ru c h u .  W o d o c ią g i  
n a  s ta c ja c h  z a m a rz a ły .  T a b o r  się 
p su ł .

P r o c e n t  c h o ry c h  p r a c o w n ik ó w  
z w ię k sz y ł  s ię  p o d w ó jm e  w p o r ó w ­
n a n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m . P rz y  
o c z y s z c z a n iu  to ro w  p ra c o w a ło  w  p o ­
ło w ie  lu te g o  w e  w s z y s tk ic h  d y ­
r e k c ja c h  p o  85 ty s .  ludzi.  R a z e m  
z a  o k re s  2 m ie s ię c z n y  ja r z e p ra c o -  
w a n o  blisko 4 m iljony  d n ió w e k ,  p o d -  » 
c zas  g d y  w  ro k u  ub. b y ło  w . t y m
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C z e m z e  w ła l c iw i t  j e s t  ta k i  szał, 
o w a  m a n ,a  tw órcza?

G łę b o k o  u k ry ty  w  ta jn ik a c h  n a ­
sze j  's to ty  s p o c z y w a  w ię k sz y  lub 
m n ie jszy ,  p e w ie n  k a p i t a ł  s łu żący  
n a m  J o  p o d t r z y m a n ia  n a s z e g o  o r ­
g a n iz m u  f izy czn eg o  w  m o m e n ta c h  
w z m o z e m a  się  n a s z e j  tw ó rc z o tc i .

W  n o rm a ln y c h  w a r u n k a c h  m o ­
ż e m y  z u ż y w a ć  ty lk o  p r o c e n ty  o d  
te g o  k a p i ta łu ,  a  b y w a ją  chw ile ,  by- 
n. a ją  ta k ie  s ta n y  n a d -n o rm a ln e ,  Łie- 
d y  dz ięk i  s p rz y ja ją c y m  o k o l ic z n o ś ­
c iom  P sy c h o f iz y c z n y m  1 k a p :t a ł  ó w  
w y z w a ia  się  i n a s tę p u ją  n a g łe  w y ­
b u c h y  tw órczośc i ,  w y b u c h y  o n ie ­
z w y k łe j  p o tę d z e .  Do n ich  j e d n a k  
n a s t ę p i e  g w a ł to w n a  r e a k c ia  i ten ,  
k tó ry  u leg ł  im p rz y p ła c a  ca łk o w ity m  
u p a d k i e m  sił lub  d łu g ą  c h o ro b ą ,  to  
n a tu r a ln e  czy  sz tu czn e  (sza ł  D ion i 
zo sa )  s ię g n ię c ie  d o  o w e g o  kaDi*ału. 
N a leży  p r z y te m  ożfróżnfc s z a ł  z a ro  
w y  od  n ie z d ro w e g o ,  s z tu c z n e g o  lub 
w y w o ła n e g o  p rz e z  c h o ro b ę .  K a ż d y  
z n ich  je s t  p e w n e g o  ro d z a ju  s t a n e m  
p a to lo g ic z n y m , dotle liwym  w ie lce  w 
s w o ic h  s k u tk a c h .  N ie  p o t r z e b a  d o ­
d a w a j ,  ż.; n a jn ie b e z p ie c z n  e jszy  
j e s t  t e n  o s ta tn i  i p rę d z e j  czy  p ó ź ­
niej,  k tó ry ś  jeg o  a t a k  kc 'iczy się  
t rag iczn ie .

T a k ie  w ła śn ie  w y z w o le n ie  sił 
tw . rcz y c ń  w  p a to lo g ic z n y m  s ta n ie  
c h o ro b o w y m ,  o b s e rw u je m y  u d w ó c h ,  
ś w ia to w e i  s ła w y  tw ó rc ó w  F r y d e r y ­
k a  N ie tz s c h e g o  i 1 e o d o ra  D o s to ­
je w s k ie g o .  P ie rw s z y  z n ich  c ie rp ia ł

N a  o g ó ln e  p o lepsz  cn ie  sy tu a c j i  
w y w ie ra  w p iy w  w ię k sz y  p rz y p ły w  
k r e d y tó w  z a g ra n ic z n y c h  w  b a n k a c h  
p r y w a tn y c h  i d o g o d n e  w a ru n k i ,  na  
ja k ic h  te  k r e d y ty  o b e c n ie  p r z y c h o ­
dzą .  Co s !ę  ty c z y  k r e d y tó w  d łu g o -  
t e r m  n o w y c h ,  to  s y tu a c ja  je s t  tu  
g o r s z a  w  z w ią z k u  z p o g o r s z e r i e m  
s ię  k o n ju n k tu r y  a m e r y k a ń s k ie j .  A le  
k u r s  n a s z e ,  p o ż y c z k i  s ta b d iz a c y jn e j  
o d  p a r u  dn i  w y k a z u je  z n o w u  t e n ­
d e n c ję  z w y ż k o w ą ,  g d y ż  14 m a rc a  
w y n o s i ł  83,25, a  18 m a rc a  85,5. S a  
t a k ż e  w id o k i  n a  lo k a tę  n s  r y n k a c h  
z a g ra n ic zn .  p o l s k :ch  p a p ie r ó w  ro ln , 
czych .

C o  s ię  ty c z y  n a d m ie r n e g o  ob ie -

n a  „ d e m e n t ia  p a ra l i t ic a "  (d ja g n o z ?  
z n a k o m i te g o ,  s z w e d z k ie g o  le k a rz a  
B ie r r e ’gó) drug: m ia ł  ep i le p s ję .  D o z ­
n a jący  ty c h  s t r a s z n y c h  p rz y p a d ło ś c i  
m a ją  w czas ie  ich  a ta k ó w  (lub p rz e d  
m m i)  c h w ile— m g n ie n ia  jak ie jś  p r z e ­
d z iw n e j  ja sność :  um ysłu ,  n i e z w y k łe ­
go  a p o tę ż n e g o  u n ie s ie n ia ,  w k t ó ­
ry c h  tw ó rc z o ś ć  ich  w znos i  s ię  n a  
n ie z n a n e  im n o rm a ln ie ,  szczy ty .  
Z d u m i e w a j ą c e  j e s t  p r z y te m  p o d o ­
b ie ń s tw o  chara ic te ru  tak ie j  tw ó rc z o ­
ści, id e n ty c z n o i  z je j  z a s a d n ic z y c h  
m o ty w ó w ,  k o n c e p c y j .  I N ie tz s c h e  i 
D o s to je w s k i  z u p e łn ie  o d  s ieb ie  n i e ­
za leżn i  m * ią  z a s a d n ic z e  e le m e n ty  
sw o ie j  tw ó rc z o śc i  t e  - a m e .  Z a r ó w ­
no, a n ty - te iz m  N ie tz sc h e g o ,  ji k i 
je g o  im roora lizm  w ła śc iw y  je s t  t a k ­
ż e  Dostc je  w sb iem u , w y s t ę p u ją c  w  
je g o  „B ie sa c h " ,  w ksis.żce, k tó re j  
N 'e t s c h e  z n a c  n ie  m ó g ł

R z e c z o n y  im m o ra l iz m  b y ł  r acze j  
t e o r e ty c z n y  u  o b y d w ó c h  tw ó rc ó w , 
; :*den  z r r c h  b o w 'e m  nie  u m ia ł  w c ie ­
lać  go  w  życ iu  c o d z ie n n e m .  „ O  i.n- 
m o r a l i z m i ; m o ż n a  g a d a ć "  —  m ś w i  
N ie tz sc h e .  T y lk o  g a d a ć .  M a m y  tu  
w ięc  ja s k r a w y  k o n t r a s t  p o m ię d z y  
ż y c ie m  c o d z ie n n e m ,  „ n o r m s ln e m " ,  
a  p a to lo g ic z n ą  tw ó r c z c ś c --, k a ż d e g o  
z n ich . ‘ ,

N e t y l k o  p o d k ł a d  p a to lo g ic z n y  
b y ł  im  w i d  ' l n y ,  w t p ó  nie  c ze rp a l i  
z m a te r j a ło w  p rzesz łośc i .  „ W s z y s tk o  
to już b y ło  d r u k o w a n e " —o ś w ia d c z a  
D o s to jew sk i .  P o d w ó m a  m o ra ln o ść  
udz i  i n ad lu d z i  i s to tn ie  z n a n a  b y ła

R o ln ic tw o  n a s z e  w y k a z u je  s ta ły  
poi tęp .  P r e m je r  s tw ie rd z a ,  że  dzię-  
k '  p o d ję ty m  p rz e z  r z ą d  z a r z ą d z e ­
n io m  c e ln y m  i w z m o c n ie n iu  akc ji  
r e z e r w  z b o ż o w y c h  u d a ło  s ię  w s t r z y ­
m a ć  n a d m ie r n y  s p a d e k  c e n  ży ta .  
O b e c n ie  c e n y  ż y ta  i p s z e n ic y  m a ją  
t e n d e n c ję  z w y ż k o w ą  R z ą d  p o p ie r a  
a k c ję  z c e n t r a l iz o w a n ia  w y w o z u  p rz e z

u tw o r z e n ie  s y n d y k a t u  e k s p o r te r ó w  
t rz o d y  i b y d ła .

W  akcji  c h le b o w e j ,  r z ą d  o d n  "  * 
c a łk o w i ty  s u k c e s .  M ó w c a  w y k a z u je ,  
ż e  d n ia  1 s ty c z n ia  1929 r o k u  w s z ę ­
d z ie  c e n a  c h le b a  o :a k ia  8 — 10 g r o ­
sz y  b y ła  n iższa ,  n iż  w  d n .  1 s ty c z ­
n ia  r o k u  u b ieg łeg o .

Paradoksy p szeg o  życia.

c z a s ie  ty lk o  850 tys. P ra c o w a l i  t a k ­
ż e  ż o łn ie rze  i p r z e p ra c o w a l i  b u s k o  
32 tys d n ió w e k .

A b y  u c h ro n ić  o c z y s z c z o n e  to ry  
o d  d a ls z e g o  z a s y p a n ia  u s ta w io n o  
w a ły  z k o s te k  z z a m ro ż o n e g o  ś n ie ­
g u  n a  p rz e s trz e n i  p rz e sz ło  2 tys. 
k im . N a p rzy sz ło ść  z a m ie rz a m y  się 
z a o p a t r z y ć  w  z n a c z n ie j s z ą  ilość p łu ­
g ó w  ty o u  ro ta c y jn e g o ,  k tó r e  m o g ą  
o p a n o w a ć  nawet, k i lk u m e t ro w e  z a s ­
p y .  T r z e b a  z w ię k sz y ć  ilość  o s ło n  
r u c h o m y c h  d la  o g r o d z e n ia  m ie jsc  
n i e b e z p ie c z n y c h  i w  ty m  ce lu  t r z e ­
b a  t e ż  p r z e p r o w a d  tić u s ta w ę ,  z e ­
z w a la ją c ą  n a  u s ta w ie n ie  ich  n a  c u ­
d z y c h  g ru n ta c h  p o z a  g ra n ic ą  w y ­
w ła sz c z e n ia .  P o d ję t e  b ę d ą  p r a c e  J o  
z a b e z p ie c z e n ia  s m a ró w  n a w e t  p rzy  
25 s to p n ia c h .  - U le p s z o n y  m a  b yc  
ta b o r .  D la  s łu żb y  t r z e b a  p rz y g o to ­
w a ć  z a p a s y  c iep łe j  o d z ieży .  S y tu a c ja  
i e d n a k  p o w oli  w r a c a  do  n o rm a ln e g o  
s ta n u .  N a ła d u n l ty  w z ra s ta ją .

R u c h  w  ż e g lu d z e  w lu ty m  s p a d ł  
a ż  do* z e ra  w s k u te k  z a m a rz n ię c ia  
3 a lty  ku . L o d y  w y rz ą d z i ły  w ie lk ie  
s t r a ty  r y b a k o m .  C a łe  g o s p o d a r s tw o  
n a ro d o w e  u c ie rp ia ło  w s k u te k  z a ­
m a rz n ię c i  i d ro g i  m o rsk ie j .  W  lu ty m  
s u a d ł  ru c h  to w a ro w y  w  p o r ta c h  do  
1/20 p o p r z e d n ic h  rozrn arów .

g u  w eksli ,  to  w  lu ty m  o b s e r w u je  s ię  
ju ż  p e w n e  o d p r ę ż e n ie  sy tuac ji .  O b ­
s e r w u j ;  s ię  s ta ły  w z ro s t  o s z c z ę d n o ­
ści. W  s p ra w ie  b i la n su  h a n d lo w e g o ,  
p o m im o  trudnośc i ,  k tó r e  n ie  d a d z ą  
s ię  z ła m a ć  w  k ró tk im  czas ie ,  m o ż e ­
m y  j e d n a k  s tw ie rd z ić  w o ln ą  a le  s ta ­
łą  p o p r a w ę  w  sa m e j  s t ru k tu rz e  bi- 

i s u , ch o ć  je sz c z e  n ie  w  cy frach .  
W  r. 1928 z m a la ł  p r z y w ó r  z b o ża ,  
m ą k i  p s z e n n e j ,  sk ó i  w y p ra w n y c h ,  
r u d y  że la z n e j ,  s u ro w e g o  że laza .  N a ­
to m ia s t  w z ró s ł  p r z y w ó z  m a te r j a łó w  
b u d o w la n y c h ,  n a w o z ó w  sz tu c z n y c h ,  
soli p o ta s o w y c h ,  ż e la s tw a ,  m  szyn , 
s a m o c h o d ó w  i t. p.

i s z e ro k o  s to s o w a n a  w  s ta r o ż y tn o ­
ści; zb ija  jej z a s a d ę  dostcona le  S o ­
k r a t e s  w „ R z e c z y p o s p o l i te j "  P la ­
to n a .

N a tu ra ln y  d o b ó r  m o ż e  d o p r o w a ­
d z ić  d o  o w y c h  n a d lu d z i ,  k tó ry c h  
m o ra ln o ść  j e d n a k  b ę d z ie  tak że  
w yższa ;  ich  za  a d y  m o ra ln e  b e d ą  
n ie ty lk o  n .e  u b o ż sz e ,  b a rd z ie j  u p r o ­
s z c z o n e  niż  n a sz e ,  a le  p rz e c iw ­
n ie ,  b o g a t s z e .  S z la c h e tn o ś ć  ich  bę"  
d z ie  t a k  z n a c z n a ,  że  za  n ie m o ra ln e  
b ę d z m  u w a ż o n e  n ie ty lk o  p rzes tęp *  
s tw o  ule  i , , n i e d o s tę p s tw o “ , t. j. n ie-  
ty lk o  o b e c n o ś ć  z ła  a le  i n ie o b e c n o ś ć  
d o b ra .

E ugnm hą  s ię  : zo w ie  ta  n a u k a ,  
k tó ra ,  b v ć  m o że ,  iż n . e z a d łu g o  s t a ­
nce się p o d s t a w ą  w y c h o w y w a n ia  
spe łe c z e t  j tw , a letórej z a s a d ą  na-  
czeln, je s t  ro z w u  inie, w m e z s m  
n ie z a k łó c o n e j  harm onji ,  d u c h a  i 
c ia ła .

N a  t r m  m n ie j  w ię c e j  z a k o ń c z o~ 
na  zo s ta ła  p ie rw sz a  c zęść  o d c z y tu .

D ru g a  jego  c z ę ść  z o s ta ła  w y g ło ­
s z o n a  w dn iu  n a s t ę p n y m  i o c z e k i ­
w a n a  b y ła  z o g ro m n e m  z a in te r e s o ­
w a n ie m ,  z tern  w ię k s z e m  sk o ro  
p ie rw s z a  d a ła  t a k  c ie k a w e ,  r e w e la ­
cyjne n iem a l  m o m e n ty ,  r e w e la c y jn e  
p o ró w n a n ia .  N iezw y k ło ść  z e s ta w ie ­
n ia  n a z w isk  w  ty tu le  d ru g ie g o  o c -  
c z y tu  p o tę g o w a ła  je sz c z e  o w o  z a in ­
t e r e s o w a n ie  —  M ick iew icz  —  Maho­
m e t — L u k rec ju sz . . .  ,

N a  w s tę p ie ,  c z c ig o d n y  p r e le g e n t  
z a c z y n a ją c  sw ó j o d c z y t  o d  M ick ie -

P r z e d s ta w i łe m  w  n a iw ię k sz y m  , 
s k ró c ie  s y tu a c ję  w  k ra ju ,  s t a n  f a k ­
ty c z n y  p e w n y c h  ty lk o  d z ied z in  n a ­
s z e g o  g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  w  
z w ią z k u  z r . iezw y k h  cięż Wierni wa- . 
r u n k a m i  a tm o s fe ry c z n e m u  Z d a je  
m  się, ::e, w y tw o rz y łe m  o b ra z  b e z  
z n ie k s z ta łc e ń .  S tw a rz e n ie  so b ie  z łu ­
d zeń ,  w y tw a rz a n ie  a tm o sfe ry  b ło ­
giej szczęś liw ośc i u w a ż a m  p rzy  
w ła śc iw o śc ia c h  n a s z e j  u m y s ło w o ś c .  
z ł  z g u b n e .  P o l s k a  d o p ie ro  w c h o d ź  
w  o k re s  w y d ź w ig a n ia  s ię  z b e z ł a d u  
g o s p o d a r c z e g o  i b y ło b y  b ł ę d e m  u- 
w a ż a ć ,  że  d r o g a  t a  ie s t  w o ln a  o d  
w ie lk ic h  t ru d n o śc i .  W y trw a ło ś ć  i 
w o la  n ie  m o ż e  z a ła m y w a ć  się w  
a tm o s fe rz e  b ez t ro sk i .

Jeże li  w a lk a  r o z e g r y w a  s ię  m ię ­
d z y  r z ą d e m  łą c z n ie  z t ą  o lb rz y m ią  
c z ę śc ią  s p o łe c z e ń s tw a ,  k tó ra  p r a c u ­
je,, w ie rz y  w sw ój z w y c ię tk i  p o c l .o d  
n a p r z  jd  z j e d n e j  s t ro n y ,  a  z d r u ­
giej z o b j i k t y w n e m i  t ru d n o śc ia m i  
w e w n ę t r z n e m i  i z e w n ę t r z n e m i ,  n a ­
g r o m a d z ę  a e m i  w  ciągu c a łe g o  s tu ­
lec ia ,  n a g r o m a d z o n e m i  w  o k ie s ie  
w o jn y  i inflacji, to  o b o k  stoi, g r o ­
m a d a  b e z c z y n n y c h  w id zó w . O d  c z a ­
su  d o  cz a su  s e z o n o w o  n ie m a l  o p a -

W ra w  wtiiM p r i .  Eailla.
(Tel. od wł. kor. z Warszawy).

N a  w c z o r_ jsz e m  p o s ie d z e n iu  S e j ­
m u  p rz y  ro z p a t ry w a n iu  w n io s k u  w 
s p ra w ie  p o g o r s z e n ia  s ię  sy tu a c j i  g o ­
s p o d a rc z e j  i z a s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  
z a p o b ie g a w c z y c h  z a b ra ł  g łos  szef  
g a b in e tu  p. p re m .  B a r te l  i w y g łos ił  
o b s z e r n e  e x p o s ć  k tó r e  p o d a je m y  
p o w y ż e j .

P o n ie w a ż  e x p o s e  p. p re m . B a r t ­
la  b y ło  c a łk ie m  in n e ,  n iż  w s z y s tk ie  
d o t y c h c z a s o w e  p r z e m ó w ie n ia  c z ło n ­
ków rz ą d u  w  sp ra w ie  sy tu a c j i  g o ­
s p o d a rc z e j ,  a lb o w ie m  b y ło  o n o  ści- 
>1; r z e c z o w e  i w y e l im in o w a n e  z z a  
g a d n i e n i e ń  p o l i ty c z n y c h  z o s ta ło  o n o  
w y s łu c h a n e  p rz e z  o s o b y ,  z a s ia d a ją ­
c e  w  S e jm ie  i i n te r e s u ją c e  s ię  n a -  
s z e m  ż y c ie m  g o s p o J a f c z e m  i je g o  
ro z w o je m , z d u  L ;m z a c ie k a w ie n ie m ,  
m im o  iż m o w a  p. p r e m je r a  t rw a ła  3 
g o d z in y .

P .  p r e m .  B arte l ,  o m a w ia ją c  s k u t ­
ki fa ta ln e j  u b ie g łe j  z im y, p o św ięc i ł  
s p e c ja ln e  u s t ę p y  sw e j  .n o w y  W ileń ­
szczy źn ie ,  P o w ie d z ia ł  on , ż e  już  w  
l i s to p a d z ie  r o k u  u b ie g łe g o  p o c z y ­
n io n e  b y ło  s z e re g  z a r z ą d z e ń  s p e c ja l ­
n ie  d la  W i le ń s z c z y z n y ,  d o tk n ię te j  
k lę s k ą  n ie u ro d z a ju ,  a  w ięc , l iczne  
ulgi p o d a t k o w e  d la  n ie k tó r y c h  p o -

n o w u ją  ty c h  ludzi u czu c ia  lę k u  p rz e d ,  
k a ta s t r o f a m i  w sz e lk ie g o  ro d z a ju .  S ą  
to  s p e c y f ic z n e  p a r a d o k s y  n a s z e g o  
życ ia .  C h a r a k t e r u z u ją  :e s ło w a  j e d ­
n e g o  z p o s ło w ,  k tó ry  n a  po s ied zeń  
n iu  S e jm u  w  d n iu  30 m a rc a  1928 ro k u  
p rz e w id y w a ł  k a ia s t ro fę .

P rz y p o m in a m ,  ż c  w y p o w ie d z ia n e  
to  b y ło  30 m a r c a  1928 ro k u .  N ie  
j e s te ś m y  z a k ło p o ta n i .  Z  p o m o c ą  
p r z y c h o d z ą  n a m  z d o b y c z e  t r z y le t ­
n ie j  p r a c y  d o ś w ia d c z e n ia .  Z n a ­
m io n a  K ryzysu  są: g w a ł to w n a  r e ­
d u k c ja  w y tw a rz a n ia ,  silny s p a d e k  
cen ,  m a s o w e  b a n k r u c tw a  o s t r e  
b e z ro b o c ie .  T y c h  sy m D to m ó w  n ie  
ty lkc  d o tą d  n ie  w id ać ,  a le  s ą d z ą c  
z c h a r a k t e ru  d o ty c h c z a s o w e g o  ro z ­
w o ju  g o s p o d a r c z e g o  w  n a sz y m  
k ra ju ,  o ile n ie  w e j d ą  w  g rę  c z y n ­
nik: n . e z n a n e  i i » e p rz e w id y w a n e ,  
o c z e k iw a ć  ich  r .a  n a leży .

I d ą c a  w io s n a  p rz y n ie ś  e p o t rz e -  
b n  5 o d p r ę ż e n ie  w  s z e re g u  g a łęz i  
p ro d u k c j i ,  s p a ra l i ż o w a n y c h  d o tą d  
je s z c z e  w a r u n k a m i  k o ń c z ą c e j  s ię  
w y ją tk o w o  su ro w e j  z ’m y, ,,e s p o ­
k o je m  p rz e z y w a ć  b ę d z ie  m o ż n a  k a ­
ż d y  d z ie ń  i  o c z e k iw a ć  n a s t ę p n e g o ,  
( b r a w a  i o k la sk i  w cen tru m ).

w ia tó w ,  d o ty c z ą c e  p o d a t k u  g ru n to ­
w e g o  i m a ją tk o w e g o ,  p ró c z  te g o  
B a n k  R o ln y  u d z ie n ł  k r e d y tó  w n a  
z a k u p  z b ó ż  j '- rvch , o tw a r to  p e w n e  
k r e d y ty  b u d ż e tu  n a d z w y c z a jn e g o  n a  
p o m o c  d la  b e z ro b o tn y c h ,  n a  d o ż y ­
w ia n ie  lu d n o śc i ,  p o c z y n io n o  ulgi w  
p o a a t k u  p r z e m y s ło w y m  i o b ro to ­
w y m — sło w e m  w sz ę d z ie ,  g d z ie  z a ­
c h o d z i ła  p o i- rz -b a ,  r z ą d  p rz y c h o d z i ł  
z p o m o o a  ł o b o w ią z e k  sw ó j spełn ił .

G łó w n y m  t e m a te m  w c z o ra js z y ch  
r o z m ó w  w  k u lu a r a c h  s e jm o w y c h ,  
o c z y w iśc ie ,  b y ł  a f e k t  e x p o s e  p. 
p r e m .  B artla .  P o s ło w ie ,  z a le ż n ie  o d  
s w y c h  p o g lą d ó w  p o ln y  czny  ch  u s to ­
s u n k o w a l i  s ię  d o  t e g o  e x p o s e  i d o  
tw ie r d z e n ia  p. p r e m je r a ,  że  o b e c n a  
s y tu a c ja  g o s p o d a r c z a  w c a le  n ie  j e s t  
g r o ź n a  i i e u y n ie  k a t a s t r o f a ln a  zims 
s p o w o d o w a ła  fa ta ln e  sk u tk i .

. J e d n a k ż e  n a o g ó ł  w ra ż e n ie ,  ja k ie  
w y w o ła łc  e x p o s e  sz e fa  g a b in e tu  
je s t  b a r d z o  d o d a tn ie  i n ie w ą tp l iw ie  
p rz y c z y n i  s ię  o n o  p r z e d e w s z y s tk i e m  
d o  u s p o k o je n ia  op in ji  k ra ju ,  z a n i e ­
p o k o jo n e j  o s ta tn ie m ' a la rm a m i p r a ­
sy  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  g o s p o d a r -  
c zem , g ro z ą c e m  p a ń s tw u ,  powi:ore  
z d e m e n tu j e  w sz e lk ie  p o g ło s k i  l a n ­
s o w a n e  o r z e z  n ie k tó r e  o d ła m y  p r a ­
sy  o n i e b e z p ie c z e ń s tw ie  k ry z y s u  g o ­
s p o d a rc z e g o .

Z jfo n  Ik a iitrfyn a ła  G a sp a p ^ i^ e g o ?
^ism a rysk ie zam ieszczają telegram  z Rzymu, donoszący o zgonie  

sekretarza stanu kardynała Gasparri‘ego,
Pouwierdzenia tej w iadom ości z innych  źródeł dotąd nie otrzym aliśm y.

Ratyfikacja konwencji o r n c l i  granicznym przez Litwę.
K O W N O ,  22. 3. P a t .  E l ta  k o m u n ik u je ,  ż e  r a d a  m in is t ró w  w  d n iu  

w c z o ra js z y m  r a ty f ik o w a ła  k o n w e n c ję  o r u c h u  g ra n ic z n y m  m ię d z y  P o l s k ą  
a  L i tw ą  : p o s ta n o -  h ia  zw ró c ić  się  z p r o ś b ą  d o  p r e z y d e n ta  re p u b l ik i ,  a b y  
t e n 4 ! ra ty f ik o w a ł  k o n w e n c .ę .  J a k  w ia d o m o ,  k o n w e n c ja  p rz e z  P o l s k ę  z o s ­
t a ł a  ju ż  ra ty f ik o w a n a .  k E

w r z a ,  z a s t rz e g ł  się, że  n ie  b ę d z ie  
t r a k to w a ł  o s o b y  W ie s z c z a  w  t ; j  s a ­
m e j  co  D o s to je w s k ie g o  i N is tch eg o ,  
p łfcszczy in ie  p a to lo g ic z n e j .  C h o d z i  
ty lk o  o p o d o b n e  ja k  u  t a m ty c h  czer-  
p a n  ; p rz e z  M  ck iew icza  z u k ry te g o  
w  g ł ę b - o rg a n iz m u  k a p i ta łu  sił p o ­
t r z e b n y c h  c ia łu  d o  s p ro s ta n ia  d u ­
chów  w  m o m e n ta c h  n a d m ie r n y c h  
w y s i le n  C hodz i  o z b l iżo n e  d o  t a m ­
ty c h  p e w n e  n a d n o r i r  ilne  s ta n y  w 
k io ry c h  p o e t a  ra z  p o p u śc iw sz y  w o- 
a z e  tw ó rczo śc i  już  rue m ó g ł  i sj p o ­
h a m o w a ć  aż  d o  z u p e łn e g o ,  f izycz­
n e g o  w y c z e r p a n ia  się  o w y m  J ta-  
s t a n e m  F y ła  to  p r a w d z iw a  djoni-  
z y js k a  ekstaza, w  d o s ło w n e m  te g o  
s ło w a  z n a c z e n iu  ( ;x s r a s i s — w y s tą ­
p ie n ie  d u c h a  z ciała).

K lu c z e m  ja k b y  d o  o w y c h  ta rn i­
k ó w  g e n ja ln o śc i  p o e ty  b y ła  m e lo d ia  
t  ło n a .  D la c z e g o  o n a  w ła śn ie  w y ­
w o ły w a ła  t e n  s ta n  n a d n o r m a ln y  — 
t ru d n o  określić , z a p e w n e  p rzez  ja k ą ś  
as  c jac ję .  P o e t a  n ie św ia d o m ie  u le ­
g a ł  jej w p ły w o w i.  Z a c h o w a ły  się 
p r z e d m io to w o  o p isy  teg o ,  j e d e n  z 
n ic h  p ió ra  j e d n e g o  z f i lom atów . C z y ­
ta m y  w  m m , . i  „ A d a m  im p ro w iz o ­
w a ł  p o d  n u tę  F i lo n a " .

S z c z y te m  ro zw o ju  z d o ln o ś ć 1 im- 
p ro w iz a c y jn e j  p o e ty  b y ły  czn sy  j e ­
go p o b y tu  w R o i  ji. .D ość  w te d y  b y ­
ło  z a g ra "  j a k ą ś  p i o s e n k ę  a o y  w p r o ­
w a d z ić  W  e sz c z a  w  t r a n s  im p to w i-  
z a c y jn y .  N a  j e d n e m  z p o s ie d z e ń  
p o e tŁ  im p ro w iz o w a ł  n ie  z a n o to w a ­
n ą  n ie s te ty ,  n igdz ie ,  t r a g e d ję  „ S a ­

m u e l  Z b o ro w s k i" ,  l iczącą  o k o ło  2000 
wierszy!

N a jp o tę ż n ie j s z a  z e  w sz y s tk ic h  
j e s t  oczyw i e ie  im p ro w iz a c jn  d r e z ­
d e ń s k a ,  w io z o n a  w  u s t a  K o n r a d a  w

aj cz. D z ia a ó w .  M a m y  d w a  o p i ­
sy  je j  p rz e b ie g u  —  j e d e n  O d y n c a ,  
d ru g i  C r p is z e w s k ie g o ,  s ą s ia d a  h o ie -  
'o w e g o  M ick  w icza , k tó ry  o p o v 'ia -  
d a ,  iż k r y ty c z n e j  n o c y  s ły sza ł  p o e tę  
d łu g o  d e k la m u ją c e g o  coś z z t p a ł e m  
E p i lo g ie m  te g o  Dyl n a g ły  s tu k  (za- '< 
p e w n e  u p a d e k ) ,  z a ś  p o  n im — cisza . 
G d y  ra n o  O d y n ie c  p rz y b y ł  d o  p rzy -  
ac ie la ,  z a s ta  go  l e ż ą c e g o  n a  z iem i 

b e z  czucia .  N a g ła  p ro s t r a c ja  z a k o n  
czyła  t e n  n a d lu d z k i  w y s i łe k  d u c h a  
i ciała.

r- zy czn y  s t a n  p o e ty  w  ty c h  c h w i­
la c h  m ia ł  ie d r .a k  c h a r a k te r  p a to lo ­
g iczny . T y czy  sie to  z w ła sz c z a  m o ­
m en t!  iw p o p rz e d z a ją c y c h  imDrowi- 
zac ję .  Byłe t o coś p o ś r e d n ie g o  pom . 
„ s z a łe m  M u z y "  a  „ sza łem  A p o l l in a " .

M 'c k ie w ic z  p o z a t e m  ta k ż e  j. w ia ­
d o m o  m ie w a ł  m o m e n ty  ja s n o w id z e ­
nia ; i o ty c h  d o sz ły  n a s  re la c je  p i ­
s e m n e .  J e d n a  z n ich  N iem ce  H o l te y a  
( d r u g ą  n a p is a ł  O d y n ie c ) .  O p o w ia d a
0 ja s n o v Tid z e n iu  W ie s z c z a  n a  w ie ­
cz o rz e  u  O tylji  G o e th e -  S ta n  w ie sz ­
cz a  w te d y  m ia ł  ró w n ie ż  p e w ie n  p a ­
to lo g ic z n y  c h a ra k te r .  Ś w ia d c z y ła  o 
te rn  n -e z w y k ła  b la d o ś ć  je g o  ob l icza
1 in n e  z n a m io n a  w y m ie n io n e  w p o ­
w y ż s z y c h  o p isa c h .  S. KI,

{Dokończenie nastąpi).

%
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU. z
Obchód ?mif)nin Marszałka Piłsudskiego.

W Podbradziu.
O b c h ó d  ;m icn in  M a rs z a łk a  P i ł ­

s u d s k ie g o  w  ty m  ro k u  o d b y ł  się  
n a d e r  o l taza le .  U ro czy s to śc i  r o z p o ­
c z ę ły  s ię  1/ b. in. d a n ie m  d w u  
p r z e d s ta w ie ń  p rzez  m ie js c o w e  K o ło  
A m a to ró w ;  d la  cHlatwy, w o jska  i 
s z e r s z e g o  o g ó łu  W  wigilię im ien in
0  g o d z .  8-ej w e c z ó r  o d b y ł  się  c a p ­
s t r z y k  o rk ie s t ry  23 p u łk u  u ła n ó w
1 s t r a ż y  o g n io w e j .  M ia s to  i lm ino-  
w an o .

U ro c z y s to ś c i  19 b. m  ro z p o c z ę to  
s o le n n e m  n a b o ż e ń s tw e m  w kośc -e le  
k a to l ic k im  i w s y n a g o d z e  ż y d o w ­
s k i e ’;. P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b y ł  się  
p o c h ó d  i d e f i la d a  w o is k a  !i innych, 
o rg a n iz a c y i ,  p o c z e m  Durnrstrz K. 
K c z n o w s k  d o k o n a ł  u r o c z y s te g o  w rę ­
c z e n ia  m e d a lu  S ta n is ła w o w i P r o k o ­
p o w i  i rv e sz k a ń c o \  i m. P o d b r o a z i a  
n a d a n e g o  m u  za  r a to w a n ie  to n ą c y c h ;  
n a s tę p n ie  p o  o d c z y ta n iu  d e p e s z y  
w y s ła n e j  z ż y c z e n iam i  D o s to jn e m u  
S o le n iz a n to w i  w y g łos ił  p o d n io s łe  
p r z e m ó w ie n ie .  O  g o d z .  3-e; p o  p o ­
łu d n iu  w M a g is t r a c ie  z o r ta ły  ro z ­
d a n e  zaporriogi b ie d n e j  lu d n o śc i  w 
g o tó w c e  i w  n a tu r z e  w w y s o k o ś c i  
z g ó r ą  n a  1.000 zł.

W >eczo rem  o g o d z in ie  6-ej o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ja ,  n a  
k tó re j  s ło w o  w s tę p n e  w y g łos i ł  b u r ­
m is t rz  p. R o ż n o w s k i  zaś  m a jo r  K a- 
r a s s e k  w y g io s i ł  p i ę k n ą  i t r e ś c iw ą  
p r e le k c ję  o ży c iu  i c z y n a c h  M a r ­
sza łk a .  D e k la m a c je  i k o n c e r t  o rk ie ­
s t ry  23 p. uł. z a k o ń c z y ły  a k a d e m ję .

P o  s k o ń c z o n e j  a k a d e m j i  z e b ra n i  
je d n o g ło ś n ie  p o s ta n o w i ł  przesłać  
D o s to jn e m u  S o le n iz a n to w i  d e p e s z ę  
tre śc i  n a s tę p u ją c e j :  „ Z e b r a n i  w  m.
P o d b r o d z iu  p o w ia tu  św ię c ia ń sk ie g o  
li a. u ro c z y s te j  a k a d e m j i  p r z e d s ta w i ­
cieli w o js k a  w ła d z  s a m o r z ą d o w y c n  
a u c h t  w ie ń s tw a ,  n a u c z y c ie l s tw a ,  p o ­
licji i l icznie  z g ro m a d z o n e  sp  'e-  
c z e ń s tw o  s k ła d a ją  C : D o s to jn y  So- 
le n iz a n c in  w y ra z y  H o łd u ,  u w ie lb ie ­
n ia  i g łę b o k ie j  m iłośc i  o ra z  z a p e w ­
n ie n ia ,  ż e  w y k a z a n ą  p rz e z  C ieb ie  
d ro g ą  p ra c y  i c z y n u  iść p r a g n ą  
i s to ją  z a w s z e  p o d  T w o im  r o z k a ­
z e m

P o w y ż s z e m  m ie s z k a ń c y  P o d b ro -  
d z i a  uczcili  i s w o ją  g o r ą c ą  m iłość  

mazali D o s to jn e m u  S o le n iz a n to w i  i 
W o d z o w i  N aro d u .  N a  w ię k s z ą  o k a ­
z a ło ś ć  n ie  s t a ć  b y łe ,  j e d n a k ż e  r a ­
d o ś ć  i w z n io s łe  u czu c ie  w ty m  d n iu  
n ie ty lk o  w ś ró d  z a m o ż n y c h ,  a le  i 
w ś ró d  b ie d n y c h  b y ło ,  o k tó ry c h  s p o ­
łe m  :ń j t w o  m e  z a p o m n ia ło  . c h u  ;iaż 
z  d ro b n e rru  d a tk a m i— p o śp ie sz y ło ,  
b y  p rz y n a jm n ie j  c zę śc io w o  w ich 
d o i ’ c ię ż k ie ’ ulżyć. Je s t  to  czyn , 
o p a r ty  n a  c z y n a c h  W  :lki e g o  N a ­
s z e g o  W o d z a ,  c z y n  m y ś le n ia  n ie  o 
„ob ie  ty lko ,  c z y n  g o d n y  n a ś l a d o ­
w a n ia .

W SmorgLniach.
W  wigilję  im ien in  M a rsz a łk a ,  t.j.

18-go b. m . o z m ro k u  o d b y ł  s ię  
c a p s t r z y k  orŁ e s try  s t ra ż y  ogn io w ej .

D n ia  19 o g o d z in ie  9-ej o d b y ło  
■się u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie j­
sk ie  n a  k to r e m  je d n o g ło ś n ie  u c h w a ­
lo n o  n a d a n ie  o b y w a te l s tw a  h o n o r o ­
w e g o  m. S m o rg o ń  M a rsz a łk o w i  P ił­
s u d s k ie m u .  W xiiosek  t e n  R a d a  w y ­
s łu c h a ła  s to jąc ,  p o c z e m  w z n io s ła  
t r z y k ro tn ie  o k rz y k  n a  c ześć  M ar-  
izałka. N e s tę p n ie  w y s ła n o  s to s o w n y  

t e l e g r a m  z ^ y c z e n ia m ' o raz  p r o ś b ą  
o  p rz y ję c ie  g o d n o ś c i  o b y w a te la  h o ­
n o r o w e g o  m ias ta .

O  godz . 10-e w y ru s z y ł  p o c h ó d  
w s z y s tk ic h  is tn ie ją c y c h  organizacyj" 
z  u d z ia łe m  c z ło n k ó w  Z a r z a d u  i R a d y  
M ie jsk ie j  (in c o rp o re )  o raz  p r z e d ­
s taw ic ie l i  u r z ę d ó w ,  sz k ó ł  i l icznej

lu d n o śc i  d o  k o śc io ła ,  g d z ie  o d b y ło  
s ię ’ n a b o ż e ń s tw o .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  p o c h ó d  p iz y b y ł  
d o  świetlicy  P . W .,  g d z ie  o d b y ła  się 
u ro c z y s ta  akadem je ..  E n tu z ja z m  n a  
cześć  M a rs z a łk a  b y ł  wielki. W św ie t ­
licy u s ta w io n o  p o p ie r s ie  M a rsz a łk a  
u f u r d o w a n e  K osz tem  d o b ro w o ln y c h  
s k ł a d e k  lu d n o śc i  m ias ta .

C a łe  m ia s to  u d e k o r o w a n e  b y ło  
b a r w a m i  n a ro d o w e m i .

W ieczo rem  w  te jż e  św ie tl icy  p o  
p rz e m ó w ie n ia c h  i d e k la m a c ja c h  o d e ­
g r a n a  z o s ta ła  k o m e a jo - o p e r a  ,, i ła 
s t ru n a "  z u d z ia łe m  o rk ie s t ry  prof. 
P o ra ń s k ie g o .

O d  p o c z ą tk u  aż  d o  k o ń c a  u ro ­
c z y s to ś ć  19-gn m a r c a  w y p a d ła  
w  S m o rg o n ia c h  n a d e r  u ro czy śc ie  
i im p o n u ją c o .

W Słębojdern.
D n ia  19 b. m  o d b y ły  s ię  u r o “. 

c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  w e  w sz y s tk ic h  
św ią ty n iach ,  n a s tę p n ie  o d b y ła  się 
d e f i la d a  w o jsk a ,  Strzelca, s to w a rz y ­
s z e n ia  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j  i h u fc ó w  
szk o ln y ch .  W czas ie  o d  g o d z in y  13 
d o  14 p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z ,  o rg a -  
n iz a c y j  i s p o łe c z e ń s tw a  s k ła d a "  n a  
r ę c e  s ta ro s ty  ż y c z e n ia  d la  1 ’a n a  
M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o .  W  g o d z i '  
n a c h  p o p o łu d n io w y c h  o d b y ły  się 
z a w o d y  n a rc ia rsk ie ,  s t rz e le c k ie  c a z  
b ieg . Ó  g o d z .  18 u ro c z y s ta  a k a ­
d e m ja  lu d o w a  w  sali  d o m u  p a r a ­
f ia ln eg o  z g ro m a d z i ła  k i lk a s e t  o só b .  
O k o l ic z n o śc io w e  p r z e m ó w ie n ia  w y ­
g łos  li i n s p e k to r  s z k o ln y  G ry g le w -  
ski, p. p . Józe fo w icz  i S zuk iew icz .

R e s z tę  p ro g ra m u  w  a k a d e m j i  
w y p e łn i ły  d e m k la m a c je  w y g ło s z o n e  
p rz e z  c z ło n k ó w  z w ią z k u  s trze lec"  
k ie g o  i m ło d z ie ż y  po lsk ie j  o raz  
c h ó r  m ię d z y s to w a rz y s z e n io w y .  W i e ­
c z o re m  o d b y ł  s ię  r a u t  w  sali se jm i­
kowe j.

W  p o łu d r  ie  w y d e n o  b e z p ła tn y  
o b ia d  d la  140 n a ib ie d m e js z y c h  d z ie ­
ci m. G łę b o k ie g o .

W 3fórkowszczvźnie.
D z ie ń  im ie n in  B o h a te r s k ie g o  

W o d z a  i T w ó r c y  N ie p o d le g ło śc i  
P ie r w s z e g o  M a rs z a łk a  P o lsk i  Jć ze fa  
P i ł s u d s k ie g o  i w  n a s z e j  S z a rk o w -  
sz c z y ź n ie  b y ł  u ro c z y śc ie  ODchodzony.

Już  o d  w c z e s n e g o  r a n a  d o m y  
u b ra n o  f lagam i n a ro d o w e m i ,  zaś  
l iczn e  r z e s z e  s n u ją c e j  p o  u licaćh  
lu d n o śc i  p r z y p o m in a ły  d z ie r  u ro ­
cz y śc ie  św ią te c z n y .  P u n k tu a ln i e  o 
go d z -n ie  11 -tej o d p r a w io n o  n a b o ­
ż e ń s tw a  w  ś w ią ty n ia c h  w sz y s tk ic h  
w y z n a ń ,  p o c z e m  w s z y s c y  u c z e s tn ic y  
o b c h o d u  uda li  się p r z e d  g m a c h  
rem izy  s t ra ż a c k ie j ,  g d z ie  p o  o d e g r a ­
n iu  p rz e z  m ie js c o w ą  o rk ie s t r ę  h y m ­
nu  n a ro d o w e g o ,  wygłos e n tu z ja ­
s ty c z n e  p rz ć m  'w ie n ie  p r e z e s  s to ­
w a r z y s z e n ia  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j ,  p o d ­
k re ś la ją c  b o h a te r s k ie  c z y n y  D o s to j ­
n e g o  S o le n iz a n ta  i J e g o  w ie k o p o m ­
n e  zas łu g i  n a d  w yzw c le n ie m  i u t r w a ­
le ń ' .“m m o c a r s tw o w e j  p o tę g i  O jc z y z ­
n y  - M a tk

N a s tę p n ie  u tw o rz y ł  s ię  p o c h o d ,  
p o c z e m  d e f i lad a  h u fc a  s to w a r z y s z e ­
n ia  mł. po lsk .  i s t r a ż y  o g n io w e j  
• r o z w ią z a n ie  p o c h o d u  p rz y  t ł u m n e m  
o d ś p ie w a n iu  n a r o d o w y c h  p ieśn i.  
W ie c z o r e m  s ta r a ń  m  s to w a rz y s z e ­
n ia  m łodzieży’ po lsk ie j  o d b y ło  się 
p rz e d s ta w ie n ie ,  n a  c» łosć  k tó re g o  
z łoży ły  rię :  „ K a lo sz e ” k o m . F re d ry  
i „M iły g o ś ć " — Z ie m b i  :k iego .

19 b. m . S z a rk o w s z c z y z n a  w y ­
k a z a ła ,  ,e u m ie  w y ra z ić  u w ie lb ie ­
n ie ,  które  n  s z c z e rz e  o b d a r z a  K o ­
c h a n e g o  K o m e n d a n ta .

Szarlcowski.

M O ŁODECZNO.
— Walne zebranie czło.ików Czer­

wonego Krzyża. Przed paru dniami 
w lokalu starostwa od b iło  się w al­
ne zaoranie człon ków polsk iego Czer­
w on ego Krzyża oddziału mołode- 
czańskiego. Ze branie to zostało zwo­
łane przez prezesa oddziału P, C. K. 
p. Wernera. Po w ysłuchaniu refera­
tu sprawozdawczego na delegatów  
w alnego zgromadzenia okręgow ego  
w yb iani zostali pp. Kazimierz Sa­
rd , dr. Stasiew icz i Zygm unt Ż u­
kow ski. Do kom isji rewizyjnej pp. 
Kamienicki Bronisław, Kulikowski 
M ieczysław  i Antoni B asłyk.

W  toku obrad zebrani prosili p. 
starostę Ż óraw skiego o przyjęcie ty ­
tułu prezesa nonorowego oddziału  
m ołodeczańskiego P. C. K. W koń­
cu prezes P. C. K. p. W erner poin­
form ow ał ODecnych, że zarząd PCK. 
zam ierza utworzyć tak zw. drużyny  
ratow nicze, mające na celu niesienia  
pom ocy w akcji przeciwpowodzio­
wej.

ŚWIĘCIANY.
— Skazanie za działalnoić anty­

państwową. Sesja wyjazdow a wileń  
sk iego sądu okręgow ego zasądziła w 
dnii w czorajszym  za antypaństw o­
wą działalność wywrotową z art. 102 
cz. I K. K. Jana Łukszę na 4 lata  
ciężkiego więzienia, Berka Lew :na 
Da 4 lata ciężk iego w ięzienia Hipo­
lita  Bujko na 3 lata d 'mu poprawy 
zaś uniew inniła Jana S-epowicza.

W innej sprawie zasądzony zo­
stał Gordon Sznejder aa 5 lat c ięż­
kiego więzienia również z art. 102.

Z POGRANICZA.
— Przyłapanie przedświątecznego 

przemytu. Przedwczoraj na odcinku  
granicznym  Podhrodzie przyłapano 
olbrzymi przem yt w postaci 300 klg. 
rodzynek. Skonfiskow any przem yt 
przedśw iąteczny przekazano do n a j­
bliższego urzędu celnego.

Handel graniczny z Łotwą.
N a  m o c y  o u ą g n ię t e g o  p o r o z u ­

m ie n ia  g ra n ic z n y c h  1 w ła d z  p o lsk o -  
ło te w s k ic h  w y d a w a n e  s ą  o b e c n ie  
s z o n o w e  p rz e p u s tk i  g ra n ic z n e .  W 
z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  o s ta tn io  
w z m ó g ł  się n a  p o g ra n ic z u  p o lsk o -  
ło te w sk i  sm h a n d e l  g ran iczn y .  P o d łu g  
o s ta tn .c h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  z 
Ł o tw y  d o  P o lsk i  p rz e k ro c z y ło  g ra  
r cę  35 o - ó b  w ra z  z to w a re m .  W 
o d w r o tn y m  k ie r u n k u  p rz e sz ły  
osoby,

Silne lotnictwo to potęga państwa!

O F I A R Y .
— Miłosierdziu społeczeństw a. O fice- r e ­

zerwy z n a jd u je  s ię  w b a rd zo  o p łak a n y ch  
w a ru n K a c h -  bez m ieszk an ia , sp a ra liżo w an y — 
zw raca  s ię  tą  d ro g ą  do  o fia rn o śc i s p o łe ­
c zn e j.

~~ Do ofia rn o śc i społeczeństwa. N a ­
uczy c ie lk a  zo sta jąca  bez p o sa d y  z a w o m a  
m a te m i d z iećm i, p ro si o n a ty c h m ia sto w ą  
p ra cę , lu b  p o m o c  m a te r ja ln ą  n a  w yjazd w 
P o z n a ń sk ie  i w yekw ipow an ie  dzieci w c iep łe  
u b ra n ie .

P rzyjaciele” K om edja w  §  aktach
Aleksandra F redry

F r e d r o w s k ie  l ro m ed  s m a ją  n ie  
o d p a r ty  czar, k tó re g o  niu  p o k o n a  
ż u d e n ,  n a jd łu ż sz y  n a w e t ,  o k re s  c z a ­
su. D o p ó k i  ty lk o  b ę d z ie  is tn ia ł  te a t r ,  
d o p ó ty  i o n e  b ę d ą  z e  s c e n y  u jm o ­
w a ły  w id e w n ię  sw oim  su b te ln y m  
w d z ię k ie m . S iła  t a l e n tu  ich  tw ó rc y  
j e s t  t a k  wi sika, tc h n ie n ie  poez ji ,  
k tó r e m  s ą  p r z e p o jo n e  t a k  ż y w e ,  że 
z a w s z e  b ę d ą  w z ru sza ły ,  śm ieszy ły ,  
za d z iw ia ły  t r a fn o śc ią  u jęc ia  sy tu acy j ,  
ś ro d o w isk ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  c h a ­
r a k te r o w i

I tu  je s t  p e w ie n  sz k o p u ł ,  n a j ­
w a ż n ie j s z a  m o ż e  t ru d n o ść ,  t. j. d o ­
b ó r  o d tw ó rc ó w  ty c h  c h a ra k te ró w ,  
o d tw ó rc o  w p o s ta c i  f re d ro w sk ic h .  
C o ra z  t ru d n ie j  o n ich , c h o ć  je sz c z e  
są , s ą  n a w e t  pi s rw szo rzęd n i ,  o c z e m  
p rz e k o n a l i ś m y  s e p r z e d w c z o ra j  n a  
p re m ie r z e  w  R e d u c e .  lekkich t y ­
p ó w  f re d ro w sk ic h ,  t a k  o d tw a r z a ­
n y c h  j a k  to  czynili  n p .  p. M ie lęck a ,  
p p .  W o łe jk o  i P ą g o w s k i  (p o s ta c ie  na j-  
c h a ia k te ry s ty c z n ie j s z e ,  w  k o m e d j i )  
w  o s ta tn ie j  p r e m je rz e  n a  P o h u la n c e  
(„ P rz y ja c ie le "  F re d ry )  m o ż e  R e d u c ie  
p o z a z d ro ś c ić  k a ż d y  Inny  tea tr .

P. M ie lę c k a  k a p i  alnii w cie li ła  
s ię  w  s t a r ą  g u w e r n a n tk ę  f ra n c u sk ą ,  
a w a n s o w a n ą  d o  roli p rzy jac ió łk i  
p a n i  d o m u ,  p rz e ż y w a ją c  j ą  w  każ" 
d y m  n e rw ie ,  a a ją c  p y s z n y  ty p  cha-  
r a k t s r y s ty c z n o - k o m ic z n y  a  J e d n o "  
cz e śn ie  d o w ó d  sw e g o ,  n ie p o ś le d ­
n ie g o  ta le n tu .

P . W o łłe jk o  le s t  ra d o w y m  ak to"  
re m  f re d ro w sk im  są d z ę ,  że  m ało  
m o ż e  z n a le ź ć  w s p ó łz a w o d n ik ó w  p o d  
ty m  w z g lę d e m .  N is ty lk o  z re s z tą  p o d  
tym , m a ją c  z n a c z n e  p o czu c ie  s ty lu  
d a ł  już  m n ó s tw o  z n a k o m i ty c h  k re"  
acyj, b ą d ź  k o m e d jo w y c h  (z M ono" 
r e  a  np.), b ą d ź  d r a m a ty c z n y c h  z r ó ż ­
n y c h  e p o k  i - rodow isk .  P a m ię ta m y  
g o  m. in, w  „ C y d z e " ,  p a m ię ta m y  
te? i w  „ T a m ty m " ,  w  o b y d w u  w y ­
p a d k a c h  w z o ro w e g o ;  m o ż n a  w  tern  
z e s ta w ie n iu  podziwin.ć sk a lo  ta le n tu  
te g o  a r ty s ty .  J a k o  „ S m a k o s z "  b y ł  
n ie m n ie j  w  d o s k o n a łe j  fo rm ie , ży w y ,  
s ty lo w y ,  c h a ra k te ry s ty c z n y .

P. P ą g o w s k i  b a je c z n ie  w sk rz e s i ł  
j e d n ą  z w y m a r ły c h  już dz iś  p o s tac i ,  
s t a r e g o  to tu m fa c k ie g o ,  p ó P s łe g ę ,  
p ó ł -p rz y ja c ie la  i c z ło n k a  ro d z in y  
p ra w ie ,  w  d a w n y m  d w o r k u  szh  c h t c -  
k im .  Z .adz .w ił sz c z e ro śc ią  i b e z p o - 
ś re d n o ś c ią ,  o d tw o rz e n ia  g o — w ięce j  
n iż  o d tw o r z e n ia — o n  był p o c z c iw y m  
K ru p sk im

P. K o s s o c k a  i p .  B ia łk o w sk i  p ię k ­
n ą  s tan o w il i  p a r ę  r o m a n ty c z n ą .  
„ O n a "  czu ła  i w ie rn a ,  „on"  s z la c h e t ­
ny , a  k o c h a ją c y  b e z  n l a r y ,  ( m o 1 e 
ty lk o  o d ro b in ę  za  trag iczn y ) ,  g o d n ie  
„ r e p r e z e n to w a l i  . c z y s t ą  p o e z ję  w 
te j  k o m e d ji .

P. K n o b e l s d o r t  b y ł  w z u p e łn e j  
z r i .n i  h a rm o n ji ,  s z k o d a  ty lko , że  
m ia ł  b a rd z o  źle  u s z y ty  m u n d u r ,  ż a ­
d e n  u ła n  n a p o le o ń s k i  ani z 31 ro k u  
n ie  m ia ł  tak ie g o  g a rb u  (chw ilam i)  n a  
p le c a c h ,  an i  t a k  g r o te s k o w o  s z e ­
ro k ic h  sp o d n i .  T o  o s ta tn ie  z w u s z c z a  
fa ta ln ie  w y g lą d a ło ,  r a ż ą c o  o Ib ia jąc  
o d  b. p o p r a w n ie  z ro b io n y c h  a n a lo ­
g ic z n y c h .  s z c z ć g ó łó w  k o s t ju m u  p. 
B ia łk o w sk ie g o .

A m a n t  —  lo w e la s ,  p ie c z e n ia rz  i 
z ru jn o w a n y  b a ro n  p. O r ło w s k ie g o  
n ie  p o z o s t a w ia  n ic  do  ż y c z e n ia ,  j a ­
k o  b a r d z o  p ra w d z iw y ,  bćud to  p r z e ­
k o n y w u ją c y .  G o rz e j  je s t  z W to rk ie -  
w ic z e m  p. Ż u k o w s k ie g o ,  k tó ry  w y ­
d a w a ł  s ię  n ie c o  s t r e m o w a n y ,  j i k o -  
te ż  n ie z u p e łn ie  zży ty  z e  sw o ją  p o ­
s tac ią .  S a d z im y ,  że  w  n a s t ę p n y c h  
p r z e d s t a w ’er  »ch p ie rw s z e  m inie , 
a  d ru g ie  p rz y b ę d z ie .

O p r a w a  sztuki t r o c h ę  o d b ie g a  o d  
z w y k łe j  w  tern, r e d u to w e j  s t a r a n n o ­
ści. B yły  p e w n e  ac h ro n iz m y ,  j a k  n p .  
t e n  (g ru b o  z a w c z e s n y )  s p o r t r e t  o fi­
c e ra  u ła n ó w  (z t e g o  sam i go, co  i 
o b a ’ o h c e r o w ie  na. s cen ie ,  pu łku).S  ż a ­
b io  n o w e  f ig u rk ’ n a d  d rzw iam i n ie ­
z b y t  u p ię k s z a ły  w n ę t r z e  sa lon iku ,  
w  k tó r y m  ro z g ry w a  s ię  a k c ja  sz tuki.

Zast.

Z życia strzeleckiego.
Powrót z Warszawy drużyny 

strzeleckiej.
"W dniu wczorajszym o godz. 12-ej 

w południe zam eldował się  u p. w o­
jew ody w ileńskiego, kom endant ■ 0- 
kręgu strz^lca p. Muzyczka i zako­
munikował, iż Komenoant drużyny  
strzeleckiej, : która odbyła marsz 
Wilno — W arszewa, Fijałkow ski po 
powrocie z Warszawy p rzyb jł wraz 
z drużyną aby złożyć raport p. wo 
jewudźie.

P . wojewoda R aczkiewicz w  to­
w arzystw ie w ice-w ojew ody Kirtikli- 
sa i sekretarza komitetu P. W, i W. 
F. mjr, Fieldorfa udał się na p'ac 
przed gmachem urzędu wojewódz 
kiego i tutaj, przyjąw szy raport od 
kom endanta drużyny zwrócił się  do 
strzelców  z krótkim przemówieniem, 
w Którem wyraził drużyn e strzelec­
kiej uznanie dla jej spraw ności i 
hartu jaki wykazała w  trndrym  
marszu do sto licy , czem zh.żyła do­
wód sw ego w ielk iego um iłowania  
dla Marszałka P iłsudskiego. Na za­
k o ń c z e n i p. w oiew oda przyrzekł 
strzelcom iż dopom oże im w u fun­
dowaniu chorągw i dla tutejszego 0- 
bwoau.

KRONIKA
Dziś: f  P e lag ji 
Ju tro :  P a lm . M arka

W schód s ło ń c a — g. 5 m. 2&. 
Z ach ó d  .  g. 17 m . 26

Sportrzrżenis. Zakładu I et*orolo(icznego  
U. S: B. z dnia 22/111-1929 roku.
C iśn ien ie
ś re d n ie  w J 771 
m ilim a trac n
T e m p e ra tu ra  ł 
ś re d n ia
O p au y  w |  __

Po łu d n io w y

m ilim e trac h  
W iatr 1
p rz e w a ż a ją c y )
U w a g i :  P o g o d n ie  ra n o  i w ieczo rem  

g ę s ta  m g ia .
M in im u m : — 6 ‘ C.
M a x im u m : -j- 4°C .
T en d e n c ja  b a ro m e tr .. S p a d e k  c iśn ie n ia .

KOŚCIELNA

Restauracja kościoła po-Tryni- 
tarskiego. W celu przeprowadzenia 
niezbędnej restauracji kościoła po- 
Trynita^skiego u? Antokolu, podję­
te zo sta ły  prace nad zorganizow a­
niem  specjalnego kom itetu, któryby  
się  podjął prac z tem  zw iązanych.

"■s o n  TE
—  Wręczenie odznaki. W ojewoda  

w ileński W ł. Raczkiewicz w obecno­
ści w icew o jew o d y  St. K irtiklisa  
w ręczył w  dniu wczorajszym byłe­
mu ministrowi sprawiedliwości A lek­
sandrowi M eysztow iczow i odznakę 
wraz z dyplom em  członka honoro­
w ego królewskiej akademji Nauk  
Praw niczych w  Madrycie.

— Wyjazd do Warszawy p. woje­
wody. W dniu wczorajszym w yje­
chał na kilka dni w  sprawach urzę­
dow ych do W arszawy p. wojewoda  
wileński W ładysław  Raczkiewicz.

—  U zędowa podróż do Warszawy  
wice-pr izy der t& m a  sta. Onegdaj wie­
czorem w sp ra w ach  zw iązanych  z 
sam orządem  wileńskim  w yjechał do 
W arszaw y W ice-prezyćent m ias ta  
p. W. Czyż.

URZĘDOWA

—  Dzień pracy p. wc* e wody. P. wo­
je  rod a  W ileński przyjął w Jn iu  22 
b.m. m iędzy innymi; gen. Krok-Pasz- 
kow skiego, który przybył w spra­
w ie urządzenia w ycieczk i na Pow­
szechną W ystawę Krajową do Po­
znania P. Aleksandra M eysztow icza, 
prezesa kom itetu pom ocy ludności, 
dotkniętej k lęską nieurodzaju w spra­
wach akcji zapomogowej. Prezesa  
Ludwika U niechuw skiego w spra­
wach Czerwonego Krzyża ora^pn. Ko­
w alsk iego i Babickiego w  sprawach  
buaow y schroniska akadem ickiego  
w L egaciszkach.

Ml E' SK A
—  Na nonmikAd. Mickiewicza. Ma­

gistrat m. W ilna przeznaczył na bu­
dowę w  W ilnie pomnika Ad. Mickie­
wicza 20 tys. zł.

P.onadto postanowione w yasygn o­
wać 1000 zł. na budowę pomnika 
Zjednoczenia Ziem Polskich, który  
stanie w  Gdyni.

—  Muzeum miejskie. Magistrat 
m. W ilna postanowił utw orzyć w ro­
ku bieżącym  m uzeum  miejsKie. W  
związku z pow yższem  przeprowa­
dzone zostały  ju ż  w stępne prace. Na 
otw arcie muzeum oraz grom adzenie 
okazów w yasygnow ano 10 tys. zł.

1 —  Likwidacja przedwojennej po­
życzki angiblskiej 25 t m. w lokalu  
m agistratu odbędzie się posiedzenie 
komitetu do likwidacji pożyczki an­
gielsk iej, zaciągniętej przez m iasto  
w  roku 1913. W posiedzeniu tem  
w eźm ie udział przedstaw iciel zainte­
resow anego konsorcjum angielskiego.

'JN.WERSYTLCWA
— Promocje, W soootę dnia 23 

b. m. o godzinie i3  ej w auli kolu­
m nowej uniw ersytetu  odbędą się 
promocje na doktora wszechnauk  
lukarskioh następujących osób: 1) 
Kokiela Chaima Bera, 2) Sakow icza  
K ez,mierzą, 3) P iotrow skiego A da­
ma, 4 )  Janow skiego Izraela Dawida, 
5) Gwozdowskiej Janiny, 6) Por. Le- 
m iepzew.-kłego W itolda W iktora, 7) 
Harkawiego Gerszona,

W stęp w olny.
SPRAW Y SZKOLNE 

—  Św ięta  w szkołach żydowskich.
Na m ocy zarządzenia m inisterstwa  
W. R. i 0 . P ,  w peńskie kuratorjum  
szkolne zm ieniło zarządzenie z dnia 
1 4  lu tegc r. b. w sprawie św iąt ży­
dowskich w ten sposóo, źe w  przy­
padających 14  ani w olnych od nau­
ki na fe ije  W ielkiej N ocy prywatne 
szkoły średnie, ugólno-kształcące, do 
których ’ uczęszcza w yłącznie mło­
dzież wyznania m ojżeszow ego, św ię­
tow ać bę ią tylko 4  dni (od 29 mar­
ca do 1 kw ietnia włącznie), pozosta­
łe zaś 10 dni przeznacza się na św ię­
ta Pesach (od 23 kw ietnia do 3-go 

! maia b. r
V O JSKOWA 

—  I m b n a  na s tan ow is  u dowoo-
cy 3 D. A. K-u. Dotychczasowy do 
wodca 3 D. A K u  pułk. Fryderyk  

•Hoema przeniesiony został w stan  
spoczynku Tym czasowe jołnienie  
obowiązków dow ódcy 3 D. A. K. 
powierzono kpt. Edwardowi B łasz­
czykowi.

— Nowy dowodca 3 pułku sape­
rów. Na m ocy zarządzenia odnoś­
nych  władz w ojskow ych dowódcą  
3 pułku saperów m ianowany został

' major PołuDińsKi.

—  Dodatkowa komisja poborowa.
Na dzień 3 kwietnia w yznaczon a-  
została dodatkowa kom isja poboro­
wa dla w szystk ich  tych m ężczyzn  
stale zam ieszkałych na terenie m. 
Wilna, którzy z jakichkolwiek bądź 
powodów we w łaściw ym  czasie nie 
staw ili się na kom isję przeglądową. 
Komisja odbędzie się w loKalu przy 
ul Bazyljańskiej 2.

ARTYSTYCZNA
—  Ostatnia dr.l wystawy kilimów 

pliniańsklch, to dziś i jutro t. j n ie­
dziela. Kilimy te są na bardzo wy­
sokim  poziomie artystycznym , a 
przytem wiele różnprodne. Ód naj­
prostszych. ładnych, tamch pasia­
ków, po przez bogate m otyw y Hu­
culskie do egzotyków  perskich czy  
pięknych m alarskich kom pozycyj 
(wspaniała jarzębina) m alarskich  
p. Englenderowej z Zakopanego ma­
m y tam obfitą kolekcję najrozma­
itszych  wzorów ola bażdego wnętrza 
i w ielu  upodobań. W ystawa m ieści 
się w gm achu kasyna Garnizonowe­
go (M ickiewicza ló ) i każdy pow i­
nien ją  obejrzeć. J est ona jedno­
cześnie doskonałą propagandą kra­
jow ego przem ysłu artystycznego, 
który powinniśm y' nareszcie poznać 
dobrze jego wyrobami jak  najrych­
lej rugow ać obrzydhwą tandetę z a ­
graniczną
ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 

— Wybory władz chóru „Echo".
Na ostatnio odbytem zebraniu rocz- 
nem  członków chóru „Echo" doko­
nano wyborów władz choru, przy- 
czem do zarządu weszli pp.: proi. M. 
Józefow icz (prezes), R. Filipow icz 
(wice-prezes), S. Dom aszewicz (skar­
bnik), W .Pieciun (gospodarz) w szyscy  
ponownie oraz W. Cynk (sekretarz) 
i J. Suchocka (bibljotebarzł.

Zarząd załatw ia interesantów  o- 
raz przyjmuje nowych członków w 
poniedziałki i czwartki od godz. 1 9  
do 21 w lokalu przy ul. Oranżeryj- 
nej 3 .

I ODCZYT?

— XXX posiedzenie naukowe Wi­
leńskiego T-wa Ginekologicznego odbę­
dzie się we wtorek 26 marca o g, 20 
w  lokalu Klinin Położniczo Giueno- 
Jogicznąj U. S. B. j

Porządek dzienny.
1. Pokazy chorych i yrePam ó w  

ze szpitala św . Jahóba, Ż ydow skie­
go i Kolejowego oraz z kliniki Poł. 
Gin. U. S. B.

2. Dr. Helena Bujwidów na „Pró­
b y  spraw ności serca przed zabiega­
m i operacyjnym i".

— 0 wyborze zawotiu. W  sobotę 
dnia 23 marca o godz. 7 w ieczorem  
■w Sali Śniadeckich U. S. B. uduędą 
się dwa odczyty o wyborze zawodu. 
Dyr. W oazinow ski mówić będzie: 0  
w yborze zaw odu handlowca. Rad. 
Reiss m ówić będzie: 0  wyborze za­
wodu urzędnika.

SPRAW Y k OFO^NFCZE  

— Zatrudnimie bezrnbomych. W
c iąg u  bieżącego ty g o d n ia  n a  roba- 
tach  m ie jsk ich  m a g is t ra t  za trudn ił  
55 bezrobotnych .

SPRAW Y ŻYDOWSKIE
-~ Echa wyboru sen. Rubinszteina 

rabinem wileńskim Wybór p. sen. 
Izaaka Rubinsztejna na rabina wi­
leńskiej gm in y  w yw ołał silny ruch  
protestacyjny w śród m iejscowych  
ortodoksów żydowkich.

Frakcja ortodoksyjna w ladzie  
w yznaniow ej gm iny wileńskiej ro­
zesłała wczoraj do prasy żydowskiej 
kom unikat w im ieniu sw ego stro n ­
nictw a, w  którym oświadcza, że 
fakt wyboru sen. P.ubinsztejna ne 
rabina w ileńskiego uwnżają za obra­
zę uczuć religijnego "Wilna, które 
zaw sze słynęło ze swoich rabinów  
zajm ujących przodujące m iejsca w  
św iecie mędrców rabinatu Z Rubin- 
sztejnem  zaś pracować w  gm inie  
nie będą, opuszczają przeto p o sie­
dzenie Rady.

W odpowiedzi rabinat w ileński 
(kolegjum  w szystk ich  rabinów w  
ilości Kilkunastu osób) nadesłał gm i­
nie żydowskiej list, w którym  w zy­
wa gm inę i w ybranego rabina sen. 
Rubinsztejna przed sąd rabinacki.

— Strajk w szkołach żydowskich. 
W  sy tu ac j i  s tra jkow ej n ie  zaszła 
żadoa  zm iana. Wczoraj Komisja w y ­
łoniona z ra d y  g m in y  p e r trak to w a­
ła  2 razy  z k o m ite te m  stra jkow ym  
lecz per trak tac je  te  żadnycn  rezu l­
ta tó w  n ie  dały, Kom isja p roponow a­
ła  nauczycie lom  zaliczkę w w yso­
kości 15.000 zł % n a  co s tra jku jący  
się nie zgodzili, żąda jąc  m in im um  
20 000 zł :

Godzi się p rz y te m  zaznaczyć, że 
przed w y b u cn em  s tra jk u  n au czy c ie ­
le żądali  ty lk o  10.000  zł

W przyszłym  tygod n iu  mają za- 
strajkować ceń gim nazja żydowskie 
i przytułki dla sierot utrzym yw a­
nych przez gminę.

K-ążą pogłoski, że do strajku  
przystąpi na znak solidarności rów­
n ież i pracow nicy na cm entarzu ży ­
dowskim. . (—).

— Zamknięcie Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy Studentów Żydów 
w WJn e. W skutek ciąg łych  starć i 
skandali w  lokalu Stowarzyszenia  
W zajem nej Pom ocy studentów  Ż y ­
dów U‘ S. B. (Ludw isarska 4) po­
w sta łych  w zw iązku z zam knięciem  
m ensy kurator stov,arzysz. ze stro­

n y  senatu akadem ickiego p. prof. 
ZawaazK’’ zam knął stow arzyszenie  
na czas nieokreślony. (—)

ŻNE

— Trzeba uszczędzae grosz pu­
bliczny. W  najbliższym  czasie ma 
byc w ydane rozporządzenie dla u- 
rzędów państw ow ych w zw iązku z 
tendencją m inisterstw a skarbu czy ­
nienia daleKoidących oszczędności 
w  adm inistracji państwowej. Rozpo­
rządzenie to określi sprawę zaku­
pów czynionych  przez urzędy Za­
mówienia i zakupy czynić należy w  
zależności od kształtow ania się. cen  
na rynku gospodarczym

— Wiec protestacyjny związku 
lokatorów. ZwiązeK lokatorów w  
W ilnie zw ołuje na dzień 2 4  go mar­
ca 1929 r. do sali związku rzem ieśl­
ników  (ul. W ileńska N s 8). W iec 
p rotestacyjry w  sprawie zamierzo­
nej podw yżki komornego oraz wal­
ne doroczne zebranie.

Porządek dzienny: l )  sprawozda­
nie zarządu, 2 ł  w ybory do zarządu, 
3) wolne wnioski.

Wiec odbędzie się  o godz. 6-ej 
w iecz., a zeDranie o godz. 8-ej w.

T E A T R  i  M U Z Y K A r
REDUTA (nu P oh n lw cn l

—  „Przy jacie le* . Dziś p o  raz  p ią iy  we­
so ła  k o m e d ia  F\ 1 h r. F red ry  — „Przy jacie le* , 
w p iem je ro w e i o o sa d z ie  —  k tó ra  c ieszy  s ię  
d u ż em  p o w o d zen iem . ,

P o c z ą te k  o  g. 20-ej
— Dzisiejsza popołudniówka UKolna. Dziś 

o  g. 16-ej p rz ed sta w ien ie  p o p o łu d n io w e  d la  
m ło d z ieży  szk o ln e j —  z n ak o m ite j k o m ed ji 
fil hr. F reu ry  p. t. „ P rz y ja c ie le ’.

Bilety w c en ie  o d  30 gr. w cześn ie j do  
n ao y c ia  w b iu rze  „O rbis*  i od  godz. 14-ej 
w k a s ie  tea tru .

Dilety w y k u p io n e  n a  p rz ed sta w ien ia  
„ J u d a s z a ’ n a  dz 22 i 23 b. m . m o g ą  być 
w ym ier io n e  n a  d z is ie jsze  p rz ed sta w ien ie  k o ­
m ed ji F red -y  .P rzy jac ie le" , w zg lęd n ie  k a sa  
zw -óci p ien iąd ze .

—  N iedzielna popołudniówkn „Judasza*, 
. 'u tro  o  g. 16-ej p rz ed sta w ien ie  p o p u la -n e  
d la  n a jsze rszy ch  w arstw  p u b liczn o śc i w strzą­
sa jąc e j trag e d ji K. P rz e rv y -T e tm a je ra  — „ J u ­
d a sz "  z S te fan e m  J a ra c z e m , n iezw ów nanym  
o d tw d rcą  p o sta c i ty tu łow ej.

B ilety w c e n ie  od  PO g r. d o  n a b y c ia  w 
b iu rze  „O rbis*.

— W ieczorem  o g. 20-ej — „ Drzyjacle le* .

REDUTA ( m  prowincji).
t

—  Dziś w C h e łm ie  k o m e d ja  Jó z e fa  Ko- 
rzeniow sK iego p. t. „W ąsy i p e ru k a* .

TEATR EOLSKI sa ii „ L r a ir ”).
—  „Pochw ała  k radzieży". Dzis n a  j e d c  

ty lk o  w ieczór (p o c zą te k  o  g. 8 m . 30 wiecz.) 
w raca  n a  re p e r tu a r  o s ta tn ia  n o w o ść  n a sz e ­
g o  te a tru , n iez m ie rn ie  d o w c ip n a  k o m e d ja  
w łoska  „P o ch w ala  k radzieży* , p o s ia d a ją c a  
w sw ej fa k tu rz e  n iez m ie rn ie  d u z o  p a ro d o -  
ksów , śm ia ły ch  p o w ieazeń , św ie tn y ch  sy tu -

, acji i w ręcz n iesp o d z iew an y c h  d la  « ld z a  
ro zw iązan ie . „P o ch w ała  k radzieży* przy­
p a d ła  d o  g u s tu  zw łaszcza p u b lic z n o śc i wy­
tw ornej.

—  Dzisiejszy w y i.ę u  artystów w arszaw ­
sk ich . W T ea trze  P o lsk im , (p o c zą te k  o  g. 
1 1 -e j w iecz.) n a jw yb itn ie jsi a rty ści w arsz r 

w skich  tea tró w  „Q ui P io  Q u o “ i „P e rsk ie  
O ko* z R o m u a ld e m  G ie ras iń sk im  i M nr- 
ia n e r r  R e n tg e n em  n a  cze le , k o rzy sta jąc  z 
k ró tk ie g o  u r lo p u  wystąpi?-, dziś, ju tro  (p o ­
c zą te k  o  g. 8 m . JO w.) i p o ju trze  z w ieczo- 
r a m 1 h u r r o r u  p o d  nazw ą „ H u m o r rządzi* .

W ieczory sk ła d a ć  s ię  b ę d ą  z t i k  zw a­
n y ch  „P rzebojów * stolicy, je d n e m  słow em  
b ę d z ie  p ro d u k o w Ł n em  to  W szystko, c o  w 
chw ili b ieżące j r -Owi, śp iew a  i tańczy W ar­
szaw a

P o czątek  ju trz e jsze g o  i p o n ied z ia łk o w e g o  
w idow iska  o  g. 8 m . 30 w

— Popoiudniowki r. jd jie lne . W  n ied z ie lę  
o  g. 3 - t j  p. p. T p ttr  PolsKi g ra  k rc to ch w ilę  
ż o łn ie rsk ą  ze  śp iew am i i ta ń c a m i „C łan i k s  
Jó z e fa * .

O  g. 6-ej pp . po  raz o s ta tn i g ra n a  b ę ­
d z ie  sa ty ra  n a  to su n k i bo lszew ick ie  „K w a­
d ra tu ra  kota* . 1

C eny na  o b a  w idow iska n a jn iż sze , t. j. 
o d  20 gr. do  2 zl 50 gr,

—  Najbliższe p rem jery . N a jb liższą  n o ­
w o ścią  re p e r tu a ru  T ea tru  P o lsk ieg o  b ęd zie  
je d n a  z na jw ese lszy ch  fa rs  — re p e r tu a ru  t e ­
a tró w  p ary sk ich  „H u laka*  — H e n n e q u in a  
F a rsą  tc , p o d  w zg lędem  h u m o ru , je s t  w p rost 
re k o rd o w ą . N a s tę p n ie  zaś  g ra n a  b ę d z ie  ko- 
m e d ja  H e m ara , b ę d ą c a  o b e c n ie  n a  re p e r ­
tu a rz e  T ea tru  P o lsk ie g o  w W arszaw ie. „Dwaj 
p a n o w ie  B “,

Koncert religijny w sali Śniadeckich 
U. S. B.

J u t r o  w n ied z ie lę  24 om . w sa li Ś n ia ­
d eck ich  C S. B. o d b ę d z ie  s ię  K o n cert re li­
g ijn y  z u d z ia łem  c h ó ru  m ie sz a n e g o  7 -w t 
, L u tn ia* , o rk ies try  i so listów . W H e n d rich  
(so p ra n ) , N. P ek ertó w n y  (aJl), p rof. fl L u­
dw iga (b a ry to n ), E. O lszew sk iego  (ten o r). W 
d ru g ie j części p ro g ra m u  u sły szy m y  p rze ­
p ię k n e  „«!iquiem * M o za ita  w c y k o n a n iu  
c h ó ru , o rk ies try  i so listów

D vrekcja spoczyw a w rę k a c h  J ,  L eśn ie ­
w sk ieg o , a k o m p b ń ju jb  p ro f. G ałkow sk i. O r ­
g an izac ja  1-w a M uzycznego „L u tn ia* .

P otow a czystego  zysKit p rz ez n ac za  s ię  
n a  rzecz S to w arzy szen ia  M łodzieży P o lsk ie j 
im . ks. P io tra  S ka-g i i Elizy O rzeszkow ej.

Bilety n abyw ać m o żn e  w n ie d z ie lę  przy 
w ejśc iu  o d  godz . 5 wiacz. P o c z ą tek  o  g. 8 
w ieczo rem  — (20).

R  A  D  J  O .
PROGRAM  STACJI W ILE Ń SK IEJ

Fale  456 m tr. S ygnat; K ukułką.

SOBOTA, d n . 23 m arc a  1929 r

11,56— 12.10. T ran sm is ja  z W arszaw y. 
S y g n a ł cza su , h e jn a ł z W ieży M arjacKjei w 
K rakow ie, o ra z  k o m u n ik a t m e te o ro io g iczn y . 
15.10— 15.35 O dczyt d la  m atu rzy stó w  „P ar­
la m e n ta ry z m  P o lsk i za Ja g ie llo n ó w * . 15.35— 
16.00. „O p o k a*  k o n fe re n c ja  re 'ig ijn a  dla 
ra d jo s lu c h ac z y  wygi. ks. di W a le r ja n  M e­
ysztowicz. 16.00—16.20: O d czy tan ie  p ro g ra ­
m u  d z ie n n eg o , chw ilka  litew ska i r e p e r tu a r 
teatrów  i kin. 19 70— 19.35, K om uniK a. Zw. 
K óiek  i O rg a n  R oln. z. W ile.isk. 16.35— 17.05. 
M uzyka, 1705— 17.30. Przerw a. 17.30—17,55. 
„ J a k  pow sta ły  g ro ty*  odczy t z cyk lu  „Życie 
z iem i* . 1 7 .5 5 -1 8 .5 0 . T ran sm is ja  z K rakow a. 
A udycja  d ia  dzieci „ * /ieszczka la iek "  18 50— 
19 15. „K łopoty O s-m iań czu k ą*  m o n o lo g  tu ­
tejszy. 19.15 — 19.35. C zy tanka  a k tu a in a .
19-35—20,00. O d czy tan ie  p ro g ra m u  n a  ty­
d z ień  n a s tę p n y  k e m u m k a ty , sy g n a i czasu  
z W arszawy. 20.00— 2C.25. O dczyt z cyk lu  
-W ycieczki p o  w ięz ien iach  w ileńsk ich . 20.30. 
T ra n sm is ja  z W arszawy. „M ałżeństw o  przy 
la ta rn i*  — o o e re tk a . P o  o p e re tc e : K o m u n i­
katy: P. A ,T ., po licy jny , sp o rto w y  i in n e , 
o ra ; m u zy k a  ta n e c z n a , j

/
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'^yrok w procesie dzjśnienskim.
Kompromilaejit policji na całej linji.

Miłość wetknęła mu broń w rękę.

T j c z ą e y  »ię o d  t r z e c h  d n i  p r o ­
c e s  p rz e c iw k o  26 o s k a r ż o n y m  o dzia-  
ła l n o . ć  w y w r o to w ą —d z ięk i  s p r a w n o ­
ści p r z e w o d n ic z ą c e g o  p r e z e s a  B z o w ­
s k ie g o — w c z o ra j  z o s ta ł  z a k o ń c z o n y .

Przemówienie obrońców.
P ie rw s z y  z a b ie r a  g ło s  o b r o ń c a  

o sk . M ic h a ła  U z ło w s k ie g o ,  a ć w .  
Preiss, ' k t ó r y  n a  w s tę p ie  z a s t r z e g a  
się  p r z e d  n a z y w a n ie m  n  n ie jszeg o  
p r o c e s u  s p r a w ą  „M ałe j  H r o m a d y "  
g d y ż  aczk o lw iek  je s t  w  n ie j  m nie j 
o s k a r ż o n y c h  niż  w  H ro m a d z ie ,  lecz 
n ie m a  w  n .e j  w c a le  polityki,  k tó r a  
d o m in o w a ła  w  ta m ty m  p ro c e s  s. 
Niemn.*!.". j e d n a k  u w a ^ a  t ę  s p r a w ę  
z a  w ie lk ie j  w ag i,  a  to  d la te g o ,  że  
ta rg n ię to  s ię  tu  n a  g łó w n ą  p o d s t a ­
w ę  n a s z e g o  u s tro ju  —  n a  p ra w o -  
r z ą d n o i ć — na sąd .  Jeżeli  w  tej sp ra -  
w .e  m o że  być  m o w a  o sp isku ,  to  
n ie  z e  s t ro n y  o s k a rż o n y c h ,  lecz  s p i ­
s e k  je s t  r a ż ą c y  z e  s t ro n y  w y w ia d u  
p o l ic y jn e m u ,  k t  a ry w  w y n ik u  w y ­
rz ą d z i ł  p a ń s tw u  n i e p o w e to w a n ą  
sz k o d ę .

R o z w ija  ą c  t ę  t e z ę  o b r o ń c a  tw ie r ­
dzi, ż e  w  s p ra w ie  s ą  d o s t a t e c z n e  
d o w o d y  s p rz e c z n o śc i  zezn a . ,  aw iad- 
k ó w ,  s ta n o w ią c y c h  f i la ry ,o sk a rżen ia ,  
a  w ięc :  k o m e n d a n t a  p  p. n a  p o w  
dz iśn ień o k i  S k a ls k ie g o  k o n f id e n tó w :  
B ab icza ,  K u rd z .e k i ,  M in tu ro w ic z a ,  
M arj i  H a p a n .o n o k ,  o ry z  w y w ia d o w ­
cy  s łużby  ś le d c z e j  K o m o ro w s k ie g o .

N a w ią z u ją c  d o  s luw  p ro k u ra to ra ,  
k tó ry  w  sw o im  p rz e m ó w ie n iu  twi sr • 
dził, że  w  s p r a w a c h  p o l i ty c z n y c h  
d o w o d a m i  je d y n y m i  s ą  z e z n a n ia  
k o n f id e n tó w ,  o b r o ń c a  d o w o d z i ,  ż e  
z e z n a n 'a  t e  m u s z ą  b y c  b e z w z g lę d ­
nie w ia r o g o a n e  a  n ie  m i ja ją c e  s ię  
z  p r a w d ą  a  p r z y t e m  m u sz ą  b y ć  p o ­
p a r t e  d o w o d a m i ,  o b je k ty w n y m i ,  m a- 
te r ja ln e ,  r z e c z o w y m i

W  k o ń c u  a d w . P re is s  n a  p o d ­
s ta w ie  z e b r a n y c h  d o w o d u  tr c h a r a k ­
t e ry z u je  o sob is to śc i  k o n u d e n t ó w  i 
f u n k c jo n a ł  ju s z y  polic ji  w y s t ę p u ją ­
c y c h  v ty m  p r o c e s ie  jaico o sk a r  • 
ż y c ie le  i s tw ie rd z a ,  i e  o p in ja  ich  
j e s t  m o c n o  n a d w y r ę ż o n a .

L o s y  o s k a rż o n y c h  p o w ie rz a  m ó w ­
c a  są d o w i ,  w ie rząc  iż z o s t a n ą  on i 
u n ie w in n ie n i .

Z k u le i  z a b r a ł  g łos  m =c. Kuli- 
Tcuwski, D o w o d z i  on, iż w e  w s z y ­
s tk ich  b e z  ró ż n ic y  s p ra w a c h  k a r ­
n y c h  m u s z ą  b y ć  p rz e c iw k o  o s k a r ­
ż o n y m  z e b r a n e  k o n k r e t n e  d o w o d y  
■eh w iny .

K o n b  d enci w y s tę p u ją c y  w  te j  
s p r a w ie  s ą  m o ra ln ie  z a sz a rg a n i .  
M a ją  on i  n a  su m ien iu :  s łu ż b ę  u
b o ls z e w ik ó w  i w ie le  in n y c h  n ie c z y ­
s ty c h  s p ra w e k .  W re s z c ie  w s k a z u je  
n a  ra ż ą c e  k ła m s tw  a, j a k ie m i  p o s łu ­
giw ali  s ię  k o n f id e n c i .

\  k o ń c u  o b r o ń c a  p ro s i  o u n ie ­
w in n ie n ie  j e g o  kl je n tó w  T o m a s z a  

rgo row icza  i A n d r z e j a  K a c z a n a .  
Adw. Czernichów w y s tę p u  je o. e n e r ­

g iczn ie  w  o b ro tn e  p o d s ą d n y  ch: t r z e c h  
M isitilów, M o s k a lo n k a ,  M ie c h o w ic z a  
i S u d n ik a .  P o w o łu je  s ię  n a  art .  )5 
K. K „  l i ary m ów i,  £e w in a  p o d -  
„ ą d n e m u  m u s i  b y ć  u d o w o d n io n a .  
Konfic„ ,nci a ie  p o w in n i  b y ć  j e d n o -  

z e s n ie  św ia d k a m i .  N a tu ^ a ln e m  jes t ,  
; k o n f id en% b ę d ą c  o p ła c a n y m  z a  

d o  ta r c z a n ;e in fo rm ac ji ,  s t a r a  się 
rn iec  ty c h  j a k n a  w ięce j  J e d n a k  w ia -  
d o m o ś  t e  w in n y  b y ć  k a ż d o r a z o w o  
s p r a w d z a n e  j p o tw ie r d z a n e  d o w o ­
d a m i  k o n k re tn y m i .

D o w o d y  r z e c z o w e  z n a ie z io r o  
je d y n ie  u  osk . M ie c h o w ic z a  w  p o ­
s tac i  4 o d e z w ,  k a ż d a  o ró ż n e j  t ie śc i ,  
co  n ie  s ta n o w i  p rz e s tę p s tw a .  W  p o ­
lu ii p o d  w p ły w e m  b ic ia  p r z y z n a ł  
s ię  d o  w iny , j e d n a k  n a  p r z e w o d z ie  
o ś w ia d c z y ł  k a te g o ry c z n ie ,  ż e  z a k c ją  
w y w ro to w ą  nic m ia ł  n ic  w s p ó ln e g o .

A d w .  K ukieł KfiĘewslci w y s t ę ­
p o w a ł  w  o b ro n i  = o sk .  K a m m s k ie g o  
k tó re g o  u w a ż a  z a  n ie w in n e g o  i pro* 
si o c a łk o w i te  u n ie w in n ie n ie .

M ec. Petrusewicz z w ra c a  u w a g ę  
te n a  ła w ie  o sk a rż o n y c h .  S iedzi 

k w ia t  te g o  co  m o ż e  d a ć  lu d  b ia ło -  
ru s k -’ L u d z ie  z am o żn i ,  p o w a ż n i ,  
g o s p o d a rn i ,  pracowic.i, uczciw i, wal" 
czyli o z o rg a n iz o w a n ie  sz k o ły  p o l ­
skiej,  oceniali k o rzy śc i  p ł y n ą c e  d la  
d z iec i  z ta k ie j  szko ły ,  o d d a w a l i  
s w y m  s ą s ia d o m  n ie z m ie rn e  us ług i ,  
r a tu ją c  n ie ra z  ich  ży c ia  p r z e d  najeż*  
d z c a m  bo lszew ick im i.

Z a  to  s i e d z ą  ju ż  w  w ię z ie n iu  o d  
17 m ie s ię c y  i to  b e z  n a jm n ie js z y c h  
d o w o d ó w  w iny .

W  k o n k lu z j i  m ec .  P .  s tw ie rd z a ,  
ż e  p o d s ą d n y m  w y rz ą d z o n o  w ie lk ą  
k rz y w d ę ,  j e d n a k  s ą d  m o ż e  j ą  jesz* 
cze n ap raw i, ,  p r z e z  w y d a n ie  w y r o ­
k u  u n ie w in n ia ją c e g o .

N a s tę p i  ię  k o le jn o  p r z e m a w ia ją  
w  o b ro n ie  p o a e ą d n y c h  adw .:  p a n i  
K ja k s z to w a ,  p. p.: F r y d m a n ,  D łu ­
gosz , K u k ie k K r a  owsk i 11 o ra z  a d w .  
D ą b ro w s k i  z W a rs z a w y .

W s z y s c y  o b ro ń c y ;  w y s t ę p u ją c  
e n e rg ic z n ie  p rz e c iw k o  t a k ie m u  spo -  
sobo*vi„robien ia"< jpraw  p o l i ty c z n y c h ,

Tragedja przy
W czora j  r a n o  n ie jak i  G e l le r  (Su- 

b o c z  48) u s i ło w a ł  z ab ić  19-le tn iego 
L e o n a  G e d e lm a n a  ucz i  ' a  ż y d o w ­
sk ie j  s z k o ły  te c h n ic z n e j .  O k o ło  g o ­
d z in y  6 d o  m ie s z k a n ia  P o d z iń s k ic h  
(M. S te f a ń s k a  1 1 ) z a d z w o ń  ł  fu n k -  
c jo n a r ju sz  p o c z to w y  w  ce lu  d o r ę ­
c z e n ia  d e p e s z y .  G d y  d rz w i o tw a r to  
lo m ie s z k a n ia  w p a d ł  ja k iś  o sobn-k ,  

k tó ry  s k ie ro w a ł  s ię  d o  p o k o ju  za j­
m o w a n e g o  p rz e z  s u b lo k a to ra  P o -  
d z iń s k ic h -G e d e lm a n a .  P o  o d d a n iu  
d o  l e z ą c e g o  w  łó ż k u  G e d e lm a n n a  
k i lk a  s t rz a łó w  z a b  jca, k o rz y s ta ją c  
z o g ó ln e j  k o n s te rn a c j i  w y b .a g ł  i n ie 
z o s ta ł  u ję ty .  R a n n e g o  z p rz e s t r z e lo ­
n ą  g ło w ą  o d w ie z io n o  n a ty c h m ia s t

ulicy Stefańskiej.
d o  s z o i ta la  ż y d o w sk i  go. S ta n  j sgo 
je s t  b e z n a d z ie jn y .  Z d o ła n o  usta lić
ż e  G e l le r  k o c h a ł  s ię  w  c ó rc e  P o ­
d z iń sk ic h  — 18-letniej A n n ie ,  lecz  
o s ta tn io  P o d z iń s k a  z n im  zerw ał*  i 
s ta le  p r z e o y w a ła  w  to w a rz y s tw ie  
C e d e im a n a .  Z a k o c h a n y  G e lle r  p o ­
s ta n o w i ł  ze m śc ie  dę. W  n o c y  u d a ł  
s ię  d o  u rz ę d u  te le g ra f ic z n e g o  i n a ­
d a ł  d o  P od z iń sk ie j  d e p e s z ę  z  p o ­
w ia d o m ie n ie m  ż e  w j j e ż d i a .  W
chwilf g d y  d e p e s z o w y  z jaw ił t :ę n a  
ul. M, S te fań sk ie j ,  G e l le r  u d a ł  s ię  
z a  n im  i w  t e n  sp o s ó b  a o s t a ł  s ię  
d o  p o k o iu  G e d c lm a n a .

Z b ie g łe g o  G e lle ra  p o s z u k u je  p o ­
lic ja , le cz  n a ra z ie  b e z s k u te c z n ie .

Na wileńskim bruku. Przed wyborami dr WMsńsfeiej Iiby
—  Trup n ow orod k a  w  p rzesy ł­

ce  p ocztow ej. Jadv. ,ga P .oma.iow* 
s k a  (K a lw a ry jsk a  55) o t r z y m a ła  p rz e z  
p o c z tę  p r z e s y łk ę  w  k tó re j  p o  r o z ­
p a k o w a n iu  zn a le z io n o  t ru p a  n o w o ­
ro d k a  p łc i  m ę sk ie j .  P r z y  t ru p ie  b y ­
ła  k a r tk a  „ m a fk a  p ro s i  o p o c h o w a ­
li e  d^> ecka“. J a k o  n a d a w c a  f ig u ro ­
w a ła  C e l in a  H u to r  z a m ie s z k a ła  p rz y  
u licy  N ie m ie c k ie j  12. P o  s p r a w d z e -  
r . 'u  o k  iza ło  się, ż e  p o d a n e  n sz w is -  
k o  b y ło  f .k cy in e .  N o w o r o d k a  o d e ­
s ła n o  do k o s tn ic y  św. Ja k ó b a .

—  K r a d z ‘ iże. S z o lo m o w i C h a c -  
ln e le w ic z o w i  (N o w o g r  ’>dzka 4) n ie -  
u ja w n ie n i  s p ra w c y  sk rad l i  g a r d e r o ­
b ę  w a r to śc i  400 zł.

—  Z  fab ry k i  F a b r a  p rz y  ul. N o ­
w o g ro d z k i  ,j sk ra d z io n o  k o ło  ro z ­
p ę d o w e  w a r to ś ć '  1000 zł. J e d e n  z 
r z e k o m y c h  s p r a w c ó w  z o s ta ł  z a t r z y ­
m a n y .

— N a g łe  z a s ł a b n ię c i e .  Z  n ie w y -  
’& m ionych  n a ra z ie  p r z y c z y n  z a s ł a b ­
ła  n a g le  E lż b ie ta  M a c i e j e w s k a ( K w a -  
s z e ln a  21). Z a s ł a b n i ę t ą  w  s t a n ie  
n ie p r z y to m n y m  u lo k o w a n o  w  sz p i­
ta lu  ż y d o w s k im .

d o m a g a ją  ię  u n ie w in n ie n ia  o s k a r ­
ż o n y c h .

F o d s ą d n i  w  o s ta tn ie m  s łow ie  p r o ­
sz ą  o u n ie w in n ie n ie .

P o  p ó ł to r a  g o d z in n e j  n a r a d z ie  
s ą d  z a w y ro k o w a ł :  Z  p o ś r ó d  26 o s ­
k a r ż o n y c h  z a  u d z ia ł  w  s p isk u  w y ­
w ro to w y m  s k a z a ć  n a  z a m k n ię c ie  w  
d o m u  p o ra w y :

W ło d z im ie rz a  M L iu I a p r z e z  2 la ta ,  
za l icza jąc  m u  19 m ie c ię c y  a r e s z tu  
p r e w e n c y jn e g o ,  A l e k s a n d r a  M ie c h o ­
w e m  na  I r o k  6 m ie s ię c y  z za l i­
c z e n ie m  n a  p o c z e t  k a r y  1 r o k  i 6 
m ie s ię c y  o d b y te g o  a r e s z tu  p r e w e n ­
cy jn e g o .

Kino Miejskie
kulturalno-oświatowe  

JAl«  MIEJSKA
O s tro b ra m sk a  5.

Od d n ia  20 do 24 

m a rc a  1929 ro k u  
w łą c z n ie  będ zie  

w y św ie tla n y  film ;

Ryszard D IXA k tó w  10.
W  ro li  g łó w n e j.

K asa  c z y n n a  od g o d z in y  ? m . 30. 
P o c z ą te k  se a n só w  od g o d z in y  4-jaj.

N a s tę p n y  p ro g ra m : 
„PRZYGODA NA LODOWYCH SZCZYTACH"

K lN O  - TEATR

„HELIOS11
W ileń sk a  38.

DZIŚ' A rcy film  św ia to w e j ę  •  i  |  r  P o tę ż n y

1 - o c  m i ł o s n a  s k a z a ń c a .
p ię k n e j a r y s to k r a tk i  i o fice ra  rew ol. W  ro i. g łó w n . u lu b ie n ie c  k o b ie t G0STA EKMAN i n a jp i ę tn  k o b ie ta  p ó łn o c y  
KARINA BELL. S z a lo n e  n a p ię c ie . P o je d y n e k  n e rw ó w  i s i ły . T łu m y  lu d z i. F ilm  te n  z o g ro m n y m  p o w o d z en ie m  d e m o n ­
s t ru je  s ię  w W arsz a w ib  w n a jw y tw o rn . k in ie  „ F i lh a rm o n ia ”. N a jn o w sz y  d z ^ n n ik  „G au m o n t" . S e a n s , o g  4,0,8 i 10 15

K i l l O  P O I  O l  ' D Z I Ś I  P rz e p ię k n e  a rc y d z ie ło  r o m a n ty z m u ,  p o t ę ż n a  o p o w ie ś ć  m i ło sn a  z z a  ku lis  
MICKIEWICZA 22 n t ry g  d w o ró w  k ró le w sk ic h  w -g  i .  e śm ie r te ln e j  p o w ie śc i  W I K T O R A  H U G O

,  ( L  H U M M Ł  K i l ) .  w  ro la c h  g łó w n y c h  ( ' O N P * ?  W P I l ^ T  
^ > • " 2 r Ł  A l i  7 1  f 1 t j r  ó  m i  I f  1  f ilis tra  m a s k i  - IT  f lJ D f  V i - . i t  I

-f ¥ i  \  o i n l t ^ - r l i i  m r r y  p h i l b j n

G łosy  p r a s y ;  „ N a jp o tę ż n ie js z a  1 s a c ja  g e n ja lu e g o  C o n ra d a  V e id ta  k tó r y  p o tr a f i ł  w iele u c z u c ia  i p ra c y  z ło ż y ć  w p o s ta c i C ło w ie k a  
Śm  e c h u  (L ondon  T im es) „ N a js ło d sz a  g w ia z d a  e k r a n u  M ary  P a i lb in ,  ja k o  ś le p a  d z ie w c z y n a  D ea, st.worzi/ o • a c ję  
n le p o w sz ii in ią , p o ry  mającą czarem  d z iew iczo śc i i s i łą  (N. Y. DaiJy M irro r). •

D y re k c ja  u p ra s z a  Sz. P u b lic z n o ść  o p rz y b y c ie  n a  p o c z ą tk i  s e a n s ó w  o g o d z in ie  4. 6, 8 i 10.20.

K I N O

L  U  X

M ickiew icza 11

K o ro n a  a rc y d z ie ł  sz tu k . ILmo- ~  M r a  |  g e *  ( j A i a s t o  
wej! F ilm  p r z e r a ż a ją c y  n a jb u j-  f ¥ 8  f i  1  1  V  | j |  M 

n ie jsz a  w y o b ra ź n ia  lu d zk a ! *  ® ^  B  8 h m  1  p r z y s d o S C l ) .  
N a jp o tę ż n ie js z y  z m o n u m e n t, su p e rfilm ó w  w s z y s tk ic h  czasów . G łó w n ą  ro lę  k o b iecą  u d rw a rz a  n a jn o w s z a  re w e ­
la c ja  a k to rs tw a  D M M M n a J 1 -a  H p  1  T1H W  rol. g i. m ęsk ic h  A lf Abel. 8 . Kiejn-Rogge i Gi a taw  Fi olich . 

film ow ego  » §  Bi H a l  .  1 tS  I f l S I *  T rz y  l a t a  p ra cy ! —  —  T rz y  m il jo r y  do larów  k o s z tu .

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42.

DZIŚ w s p a n ia ła  sm m  w  1 j j  j |  i „ _  d r a m a t  e ro ty c z n y  w sch o u n i w 12 a m a c h . 
b a jk a  „Z t y s i ą c a  S i k  J F  1  P C  b  |  1  W ro la c h  g łó w n y c h : CHARLES FARRELI 
o a jn a  „ g  i  M —  Ł - -  'Ij W T  JSLm  1  1 —  h o h a te r  „S iódm ego  N ieb a"  i ,A n io la  

je d n e j  y  U licy ” i c z a ru ją c a  GRETA NlSSŁN. 
„K u lisy  H a rem ó w ”, F a n ta s ty c z n y  p rz e p y c h  p a ła có w  w ład có w  w sch o d n ich ! J e d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  d ra m a tó w  o r je n -  
ta m y c h . k tó re g o  a k c ja  to cz y  s ię  w śró d  ta je m n ic z e j  p rz y ro d y  W sch o d u  i w w y tw o rn y c h  sa lo n a c h  P a r y ż a  i W enecji.

Kino K olejow e

OGNISKO
(obok  a w o rc a  ko lejow .)

P r o g r a m  o d  23 d o  27 m a r c a  w łą c z n ie .  —  —  —  —  —  N a jw ię k s z y  sz lag ie r  s e z o n u
1 " Ł ______ ________ , 2  , _____ J t i  i -  (S o n g , d z iew czę  W sch o d u ). D ra m a t s e n s a c y jn o -

1  ( 1  l f  1  ]  I  1  3  f |  y  ( 3 1  e ro ty c z n y  w 12 a k ta c h . W  ro li  g łó w n e j g e n ja ln a  
.  . .  . 1 1  .  i l f  M in k a  A nna M a y  W ong I j e j  p a r t e r  H e n ­

r y k  G e o r g e .  —  —  —  —  P o c z ą te k  s e a n s u  o g o d z in ie  5-ej, w  n ie d z ie le  1 ś w ię ta  o g o d z in ie  4-eJ.

K I N O T E A T R

Światowid
M ick iew icza  9.

R e k t f  ^ ^ S i  Dama z rekordem światowym
z a c h w /c .  d r a m a t  e ro ty c z ro -s p o r to w y  i  P a r r i r  K o lo sa ln e  sc e n y  zb io ro w e. P rz e p ię k n e  k o b ie ty . A k c ja  
w J2  a k ta c h  z c z a ro d z ie jsk i p ię k n ą  1 - “ “  t r a i i y  r o z g ry w a  s ię  w B erlin ie , P a r y ż a ,  W ied n iu  i L o n d y n ie .

M iłość — s p o r t  — e ro ty z m . W sz ec h św ia to w y  su k c e s  I

  U  W  & G  A I
Największe źrćdło zakupu

M ĘSKICH K A PE L U SZ U
najlepszych  fabryk oraz

PALT tiABARDINOWYCH
światewuj m irkl „P E W U“ I Innych.

H .  Ś W I Ń S K I
NIEMIECKA 37. 88'

Wybór duży. =  Ceny konkurencyjne.

42

4 2

SKLEP W IN i W ÓDEK
e .  mmm

42

1879 r. 1S79 r. ^

p o lec a  n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta :  Wódki, Ko­
niaki, .iklary o raz  Wina i Mi idy w ła sn e j w y ­
tw ó rn i  ocznacZuDe W ie lk im  Z ło ty m  M ed a­

lem  n a  T a rg a c h  P ó łn o c n y ch . »59-2 42

E C O L E  P IG IE R  d e  P A R lS
p e n s jo n a t  d la  m ło  'y c h  p a n ie n  w po b liżu  
ra ry ż a  (20 m in .)  O obr i odżyw ian ie, św ieże 
pow ietrze. A v e "u e  11, N o y em b re  18. LAVA- 

!ENHE (S e in e ). i te n o g r a f ja ,  h a i.d lo w o ść  
i język  fran c u sk i. 3532 .

Kupię

L O M
.n u rc  srany  n ied ro g i. 

Z g ło sz e n ia :  S iu e k n  11— 1 
A W o jc iec h o w sk a .

to czy c ie ! tańców 
ILT Fwr fOST

u l. W ie lk a  25. 
W y u c z a  n a jn o w sz e  ta ń c e  

sa lo n o w e  j a k  ró w n ież  
„ P o lo n ja “  i  a rs z a w ia n -  
k a “ . C e n j  z n iż o n e . 1

W  z w ią z k u  z ro z p o c z ę c ie m  p o ­
s t ę p o w a n ia  w y b o rc z e g o  d o  w i le ń ­
sk ie j  izby  rz e m ie ś ln ic ze j  m a g is t r a t  
w ileńsk i  o t r z y m a ł  z a r z ą d z e n ie  o d  
u r z ę d u  w o jew ć  d z k i tg o ,  b y  d o  d n ia  
1 -go  k w ie tn ia  b . r, p r z y g o to w a ł  o d ­
n o ś n e  a k t a  d o ty c z ą c e  r z e m ie ś ln ik ó w  
s ta le  z a m ie s z k a ły c h  w  W iln ie .

J a k  n a s  in fo rm u ją  z e  sfer  m a-  
g is t rack icn ,  w  W iln ie  z n a jd u je  s ię  
p r  :szło 500 rzen .i .-ś ln ików , co  d o  
k tó ry c h  p o w s ta j ą  w ą tp liw ośc i ,  czy  
m o g ą  m ie ć  p r a w o  w y b o r c z e  d o  izb 
r z e m  eś l iu c z y c h  w  W iln ie .

W ty m  ce lu  z o s t a n ą  w y z n a c z e n i  
d w a j  u rz ę d n ic y ,  k tó rz y  p o  p r z e p r o ­
w a d z e n iu  o d n o  l e g o  d o c h o d z e n ie  
u s ta lą ,  czy  p o m ie n ie n i  r z e m ie ś ln .c y  
p o s ia d a ją  p r a w o  w y b o rc z e .  (— )

Z OSTATNIEJ CHWILL 

Trzystu górirków zasypanych.
L O N D Y N , 22. III, (Pat). A gencja Reutera donosi z Parnasu  

(Pensylw anju), że w  kopalni w ęglow ej, należącej do tow arzystw a  
„V alle  and C om ceal“ nastąpił w yb uch , w skutek którego 300  gór­
n ików  zostało zasypanych . Katastrofa m iała m iejsce w krótce p o  
zjechaniu do podziem i kopalni now ej zm iany drużyny dziennej. 
A k cję ratunkową prow adzą am bulanse, ściągniętę ze w szystk ich  p o ­
bliskich mic.st.

p o w ó d ź  m  A m e r y c e *

n o Wy -jo r k '. 22. (II. (Pat). Wał nadbrzeżny na rzece M ississip, zos­
tał przerwany na 6 mil. od Qniney. Niemal 20 akrów ogrodów zostało za­
lanych i w iele chat poiw anych przez powódź. Szpony są olbrzyirie.

Kroki wojenne w Chinach rozpoczęte.
WIEDEŃ, 22 111, (Pat). Dzienniki d o n o sz ą  z Pek inu : G rzędow a a g e n c ja  

ch iń sk a  p o d a je  w iad o m o ść  kw atery  g łów nej g en .  C zang-K ai-Szeka, że n a  
obszarze  po łożonym  na 60 mil na  pó łn o cn y  w schód  od  H a n k o u  n a s tą p i  
p ierwsze s ta rc ie  m iędzy w ojskam i Czang Kai-Szeka a w ojskam i m arsza łk a  
F e n g a .  W ojska  n a n k iń sk ie  spodz iew ają  się o bsadz ić  w najbliższych 
dn iach  H a n k o m

Następstwa bankructT litewskich przedsiębiorstw.
BERLIN, 22,111. (Pat). „Berliner 

Tagoblatt" donosi, że w łosk i przed­
staw iciel dyplom atyczny na Litwie 
w ystosow ał do rząatl litew skiego  
notę, w skazm ącą na ciężsi#  strsty , 
akie ponió-ł przem ysł w łesk i przy 
jstatn ich  bankructwach litew skich

przedsiębiorstw w łókienniczych. No­
ta włoska podnosi, że u staw y litew ­
skie n iedostateczn ie bronią w ierzy­
ciel1. i prosi o zm ianę tych  ustaw  w  
kierunku rozszerzenia tej oenrony  
w ierzycieli.

Alicja przeciwpowodziowa w Mołodeczańskkem.

—  A r e s z t o w a n i e  p o s z u k i w a n e ­
g o .  Z o s t a ł  a r e s z to w a n y  n ie ja k i  Ma- 
ł a m e d  v e l  B ulba ,  k tó ry  p o  uc iuczec  
z W i ln a  p r z e b y w a ł  p e w ie n  c zas  w  
K o w n ie ,  a  o s ta tn io  p o  p o w ro c ie  do  
W i ln a  u s i ło w a ł  d o k o n a ć  k r a d z i e ż y  
s k le p o w e j .

A n to n ie g o  C z e c z u k o w ic z a  s ą d  
s k a z a ł  n a  p ó ł  ro k u  z w y k łe g o  w ię ­
z ien ia ,  z a w ie s z a ją c  w y k o n a n ie  k a ry  
n a  2  latu.

N a  z a k o ń c z e n ie  p o d k re ś l ić  n a l e ­
ży , iż o s ta tn ic m i  s p ra w a m i  „poli 
ty c z r ,e m i“ , k tó re  j a k  s ię  d o p ie ro  n a  
p r z e w o c h ie  s ą d o w y m  o k a z u je ,  p o z ­
b a w io n e  s ą  p o d s t a w  p ra w n y c h ,  za ­
in te r e s o w a ły  s ię  z a ró w n o  w ła d z e  
s a d o w e  j a k  i p o l icy jn e .

N a  p ro c e s ie  n in ie jszy m , p rz e z  
c a ły  c zas  o b r a d  z n a jd o w a ł  s ię  w  
6ali w  c h a r a k t e r z e  o b s e r w a t o i a  j e ­
d e n  z w y ż s z y c h  o f ib ę ró w  k o m e n d }  
w o je w ó d z k ,  jj. S u — er.

P r z e d  p a ru  d n ia m i  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  s ta ro s ty  , ' o r a w s k  ag o  z 
u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie l i  8b p. p. i 
>0 b a o n u  K. O . P. w  lo k a lu  s t a r o ­
s tw a  o d b y ła  się k o n f e r e n c ja  p r z e ­
c iw p o w o d z io w a .

N a  k o n fe re n c j i  te j  z o s ta ły  o m ó -  
v io n e  z a s a d n ic z e  k w e s t i e  z a b e z ­
p ie c z e n ia  p o w o a z i  o ra z  p o m o c y  
p o w o d z ia n o m .  U s ta lo n o ,  ż e  w  w y ­
p a d k a c h  w ię k s z y c h  niż  z a z w y c za j  
ro z le w ó w  p o w ó d ź  m o g ła b y  c z ę śc io ­
w o  z a g ra ż a ć  n a s tę p u ją c y m  os ied lo m : 
1) w  g m in ie  k ra ś n ie ń s k ie j  —  O le c h -  
n o w  cze , P l e b a n ja  i m . K r a ś n e  (o-  
k o ło  150 osob) ,  2) w  g m in ie  g ró ­
d e c k ie ;— m. G i ó d e k  (o k o ło  60 osób ) ,  
3) m . R a d o s z k o w ic z e  (o k o ło  200 o- 
sób), 4) w  gmini b ien ick ie j  —R o d ­
n ia ,  O le n ie c k i  P r z e w ó z  i B ie lk o w o  
(o k o ło  200 osób ) ,  5) w  g m in ie  le- 
b ie d z ie w s k ie j— m. L eb ied z i .  w o ,  Sło- 
b ó d k a ,  P lo ssa ,  U s z a  n /U sz ą ,  M a r -  
k o w o ,  K o w a lc e ,  M ły n — P r u d y  (o k o ­
ło 3Ó0 osób) .

1 O g ó ln a  l iczba  ew s k u o w a n e j  e -  
w e n tu a ln ie  w  na go rszy m  w y p a d k u  
lu d n o śc i  s i ę g n ę ła b y  cy fry  950 o»ćb , 
w  t e m  d z i t i  i i m ło d z ie ż y  d o  la t  14

o k o ło  700.
p a r ę  dn i p o t e m  w  lo k a lu  

s t a ro s tw a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p . 
sta^os^y Z ó r e w s k ie g o  o d b y ło  s ię  
o rg a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  w  ce lu  u tw o ­
r z e n ia  k o m i te tu  p o m o c y  p o w o d z ią  
n o m , k tó r e g o  z a d a n ie m  b ę d z ie  o b ­
m y ś le n ie  s p o s o b u  s k u te c z n e j  akc ji  
p o m o cn icze ;

W  s k ła d  k o m u e t u  w esz l i  p .p .;  
p u łk ,  h o c i a ń s k ; L u d w ik  —  d o w ó d c a  
86 p. p., Ju lja  S o w i ń s k a —p r e z e s k a  
Z .  P .  S. K., k s .  D a b u le w ic z ,  ks .  
M o ro zo w , R u b in ,  A b ra m o w ic z ,  P u ­
c ia to — p r e z e s  z w ią z k u  z ie m ia n ,  P a ­
szk iew icz  —  z a w ia d o w c a  s tac j i  M o- 
<odeczno, K e z im ie rz  S a ro l  a p t e k a r z ,  
W ła d y s ł a w  W e r n e r  m e c e n a s ,  F e l ik s  
B a n e l  in s p e k to r  u b e z p ie c z e r  3w y, 
E l t e r m a n  B e n c  a  p r e z e s  z w ‘ ązku 
k u p c ó w  ż y d u w s k :ch, S t r a s z v ń s k i  
W ło d z im ie rz  z.iemian:n. inż. Z e l e i -  
niaK.

' D o  k o m is ji  re w iz y jn e j  w y b ra n i  
zosta li  p. p  B io n a k o w s k i  E ro u is ła w  
n a c z e ln ik  u rz ę d u  s k a r b o w e g o ,  K a -  
na fo j„k i  W ito ld  k ie ro w n ik  sz k o ły  
p o w szech n e j ;  T y s z k o  Jó z e f  z a s t ę p c a  
z a w ia d o w c y  s tac ji .

ŚW1£TNE AMERYKAŃSKIE MOTORY NAFTOWE

M ASSEY-HARRISA
k.sile  11/2, 

s t a ł e  i
3, 4 i 6 sił 
n a  v ó zk ach

p o le c a

Zygmunt NAGRODZKt
Wilno, Zawalna Nr 11-a.

S przedaż na dogodnych warunkach 
kredytowych.

871-2

Jeszcze tyko 2 dn
trwać będzie Wystawa i Sprzedaż Kilimów 
oraz pasiaków ludowych (dywany, serwety, 
narzuty od 5 zł. sztuk?) w Lokalu Kasyna 
Garnizonowego, ulica Mickiewicza Nr 13.

Otwarte od godz. 10-20._______ 877

Gotówkę!
w k a ż d e j  su m ie  u lo ­
k u je m y  n a jd o g o d n ie j 

n a  o p ro c en to w a n ie .

Dom H.-K. „ZACHĘTA". 
Mickiewicza 1, tul. 9-05

SKLEP OBDfflIA 1 PRACOWNIA

W. LITW)MOWIGS
W I L N O

ul Zamkowa Jf» 24, v is-a-v is Kościom św . Jana 
W I E L K I  W Y B Ó R

Meskiego, damssiego i dziecinnego 
C t U U W I A

Przyjmuje się ob śN u n k i. — Ceny umiarkowane.

=,Ulokujemy
• su m y  1000 i 3000 d o la ró w  
pod  do b re  o p ro c e n to w a n ie

„INFORMATOR"
Ja g ie l lo ń sk a  8/14. 879-2

M Ł Y N
f irm a  p o w a ż n a  p o sz u k u je

m tM Śi
n a  W iln o  i o k rą g  w ileń sk i 

O fe r ty  sk ła d a ć  w R e d a k c ji 
p is m a  p o d  „M iyn‘‘ 873-a

A u f o b u & f
do sp rz e d a n ia , c e n a  

p rz y s tę p n a .

„INFORMATOR"
J a g ie l lo ń s k a  8/14. 845-1

MRJĄTW3
z iem sk ie , fo lw ark i, m iy - 
n y , fa b ry k i, p iace  do 
s p rz e d a n ia  w ielk i w y b ó r, 

w a ru n k i  d o g o d n  i.

.INFORMATOR"
J ° ” . łllo ń i k a  8/14. S58-3

K A W I A R N I A  Ą 
l  „KRÓLEWIANKA" |  
|  Wil.ie. Królewska 9
I  Z a ta s k i  z im ne i  go- f  
Z rą ce .P iw o . O b iad  z L ich f 
|  d a ń  z ch leb em  zł. 1.30. j 
X A b o n a m en t m iesięez -X  
^  n y  ^ .G a b in e ty .  J

PlrtN lN fl
d o  wyn&ięcia. R epe*  
r r c j j  s t ro jen ie .  Ul. 
lirńckiewicza 24 —  9. 
E s tk o .  146

El 0  E3 El H El Cl El El 013 0  El El 13 0

I  LEmZE  1
■iŁi-TEiEiEia-aaDiaiaEiEiE”

DOKTÓR

BLIIMIC2
Choroby weoeryczne, 

syfilis  i skórne.

W ielk a  21.
Od 9 —  1 1 3  — 8. 
(Telef, 921).______ 629

' DOKTÓR

D.Zeldowicz
rh e ro b y  w e n e ry c z n e , s y ­
filis, n a rz ą d ó w  m o czo ­
w ych, od 9 -1, od  5 — 8 

w lecz.

DOM

Polskie Akumulatory
syst.  D r.  P O ^ L A K  

a m id o w e ,  k a to d o w e ,  s a m o c h o d o w e  i in n e ,
p r z e w y ż s z a j ą  w s z y s tk i e  w y r o b y  z a g r a n i c z n e .

J r jw y ż sz a  n a g r o d a  w  kra j  .i i z a g ra n ic ą .
P R Z E D S T A W I C I E L S T W O ,  F A C H O W E  

Ł A D O W A N I E ,  N A P R A W A .

E. Technik Ś ftich a ł G ^rda
Wilno, Szopena 8 eor

Telefon 16-72. Telefon 16-72.

gabinetowy
sp rz e d a m  z a  450 zł., o g lą ­
d a ć  od  9 —12, u l. R zecz ­
n a  l l - a  12 fZ a k re t)  g»6-o

t p a r te ro w y , 
m u ro w a n y , 

s  :a n a liz o w a n y , św ia tło  
e le k try c z n e , z iem i p o ł dz. 
dc s > rzrd an ia . K o lo n ja  
W il. N r. 7, M a n a  J a s u s .

EU3EU30IUI3I3 DtJ0E13nEI0

1 ZGUBY 1
B0Iś<QEnQ[3Qi!jQIiiQQEIQ j

Przy kahupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjarze Wilbńskim*'.

dwa domy
n a  Z w ie rz y ń cu  'p r z y  
ul. D zielnej i G iedy- 

tu in o w s ki ej. 
D ow iedzieć  s ię : u lic a  

L w o w sk a  i.k—4

s i e
Zgu-

* n  . -  b io n '
le g i ty m a c ję  s tu d e n tk i  U. 
S.B. G oidberg  M achli 1060.

0E0EU3 USEElEEIGlEUiaG]
i  IN FO R M A TO R  |  
i  GRO DZIEŃSK I 1
•=10Q„i0Ła.liilI3 UEU300S

LEKARZ - DENTYSTA 
p rzy jm u je  o d  g. y  do  11 

i o d  4 d o  G-ej. 
G ro d n o , u l. K o to ż ań sk u 8

K o b ie ta  L e k a izDr. Mm
kooiece, w e n e ry c z n e , n a ­
rz ąd ó w  m oezow . od 12—2 

■ od 4 —  6 
ul. M ick iew icza  24.
824 W.  Z dr. N r 152.

DOKTÓff ME9YCYFY

A. CY3NLEH
C13CR0BY WENŁRY- 

CZNE1 SKÓRNE
Elektroteiapja, Diater 
mia, Sioócc górskie,

, S o h U Z .  625

Mickiewicza 12
róg. T a ta rsk ie j. 

Przyjmuj 9 —  2 i 5 — 7.

Drienipsberg
C hO K O B Y  „E N E R Y G Z - 
NB, SK Ó R N E i analizy le­
karskie. P rz y jm u je  9-1*  

i  4-S 2998

Mickiewicza 4
t e ' 1U90. W. Z. P . 73.

y A l? u ^ z e f^ i  f
[30IL fciliiL i00E J«iŁ 0000r‘'1

Aiiuszeî a

przyjmuje od 9 rano 
do 7 Yr. ul. Mickie­
w icza 30 m. 4 W . Zdr. 
Nr. 3093. ' o29

REOAKCJA I ADMINISTRACJA: Jag iellońska  3. T elefon 99. C zynne  od g o d z . 9— 3 p p o ł. N aczelny  red ak to r p rzy jm uje  od godz . 2 - - - 3  p po ł. R edak to r działu  g o sp o d arczeg o  p rzy jm uje  oo  g o d z . 6 —  7 w iecz. w e w tork i i p ią tk i. R ękop isów  R edakcja m e  zw raca. R edak tor w ydaw ca
rzyjm uje od  g odz  12—2 p p o ł. O g ło szen ia  p rzy jm ują  się  od godz . 9—3 i 7—9 w iecz. K on to  czekow e P . K. O . Nr. 80.750. D rukarnia  —  ul. Ś -to  Jańska  1, T elefon 3-40.

PRENUMERATY: m iesięczn ie  z odnoszen iem  do dom u lu b  p rz esy łk ą  p o cz to w ą  4  zł. Zagranicą 7 zł. CENA O G ŁO SZEŃ : Za w ie rsz  m ilim etrow y Drzed te k s te m — 40 gr., w  tekście  I, II str. — 30 g r., III, IV, / ,  VI 35 g i., za tek s tem  15 gr., krom e k l.-k e m u
ka, y — 1.00 zł. za w iersz  re d a k c jjn y , o g ło szen ie  m ieszkaniow e — 30 gr. za w yraz. D o ty c h  cen  dolicza się: za o g ło szen ie  cyfrow e i ta b e la ry c z n e -■  50%  drożej, z zastrzeżen iem  m iejsca— 25%  drożej, w  n um erach  n ied z ie ln y ch  i św ią teczn y ch —25%  drożej, zag ran iczne— 100% diożej, 
z a m ie jsc o w e — 25%  drożej. D la p o szu k u jący ch  p racy  30%  zniżki. Za nnm er d o w odow y 20 g r. U kład og łoszeń  6-cio łam ow y, za tek s tem  10-cio łam ow y. A dm in istracja  zas trzeg a  so b ie  p raw o  zm iany  term inu  druku og łoszeń. Oddział *v Grodnie: ul. Banicowa 14.

Wydawca „ K u r j e r  W Ileń S K i"  S-ka z ogr. odp. „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" Wilno, ul. Ś-to JańSKa 1, telefon 8-40. Redaktor odpow;edzialny J ó z e f  Ju rk ie w icz .


